
O o tam uŁggcaoąg yotó  wr & M

NARODOWA
D W U T Y G O D N I K

Rslc V W arszaw a, 1 czerw ca 1948 r.

T H B
K onkurs  «Spraw ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i g m iny  za 1947 r .«. 
W spół/.a  i o d n ic tu io  p racu w  sa m o rzyd /ie  -  St. R yb ick i.
•lak starać >ię o dota< je  z S F. W . -  Z. P aw lak.

u ifj d e k re t o o ch ro n ie  lasów  — T. H a tto w sb i.
O ponraw ę  d ió ;  p u b lic zn u ch  — H  B o o a fio w sk i.
P ie r ii szn s top ień do upnu jszechn ien ia  k u ltu ry  —  B . B idow a .
Ł /.łu nko  n ie  p re zyd ió w  rad n a ro d o w ych  lin g  wykszta łć e n ia -jR  K.

s c.
P ro je k t u p rze m ys ło w ie n ia  reg ionu  

A. Spandowskn.
P rob lem  gospodark i w sp ó łrz ę d n e j - 
Z życia  sam orządu.
N o w e  w yd a w n ic tw a .
Porady p raw ne .
W iadom ości urzędowe.

N r 11 (125)

św ię to k rzysk ie g o  — 

T. P.

K O N K U R S
„Spraw ozdanie z działalności gm iny za 1947 r."

O r z e c z e n i e  H  #» n  k u r s c n w c c jo
Sąd konkursow y, pow ołany przez Szefa K an c e la rii Rady Państwa M in is tra  K azim ierza M ija ła  dla 

rozpatrzenia prac konkursowych pod tytu łem  „Sprawozdanie z działalności gm iny za 1947 r .“ w  składzie:
Przew odn iczący:

D y r. B iu ra  O rg a n iza c ji K a n c e la r ii R ady P aństw a —  Ob. A. W endel.
C z łonkow ie :

D y r. Dep. Sam. w  M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji P u b lic z n e j —  Ob. St. R y b ic k i,
W ice dy r. B iu ra  O rg a n iza c ji K a n c e la r ii R ady P a ń s tw a  —  Ob. J. S tarościak,
Nacz. W ydz. A d m . w  M in is te rs tw ie  Z ie m  O dzyskan ych  —  Ob. Z. S trzem ża lsk i,
Insp. w  B iu rz e  O rg a n iza c ji K a n c e la r ii R ady P aństw a  —  Ob. A . M aszczyk,
P rzew odn iczący  W a rszaw sk ie j W o je w ó d z k ie j R ady N a rod o w e j —  Ob. S. W itk o w s k i 
Ob. M g r. W . M o ra w sk i,

po rozpatrzeniu na 8 posiedzeniach wszystkich 256 nadesłanych prac, postanowił w  dniu 25 m aja 1948 r, 
nagrodzić następujące gm inne i m iejskie rady narodowe biblioteczkam i przeznaczonymi dla gmin.

I. G m ina  m ie jska  K ó rn ik ,  pow . Śrem , w o j. po­
znańskie  (P rzew odn iczący M ie js k ie j R ady N a­
rod ow e j F r. H o łd e rn y ) —  nagroda w  postaci 
500 ks iążek —  za ce low ą i  zapob ieg liw ą  gospo- 

. da rkę  budżetow ą i uzyskane w  te j dz iedz in ie  
osiągnięcia.

i i .  G m ina  m ie jska  Boguszów, pow . W a łb rzych , 
w o j. w ro c ła w s k ie  (P rzew odn iczący M ie js k ie j 
R ady N a ro d o w e j J. Sztorc) —  nagroda w  postaci 
250 ks iążek —  za w ysoce o żyw ioną  dzia ła lność 
i  in ic ja ty w ę  R ady, P re zyd iu m  i  K o m is y j.

I I I .  G m ina  K lim o n tó w , pow . Sandom ierz, w o j. k ie ­
leck ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady  N arodo ­
w e j J. Socha) —  nagroda  w  postaci 250 ks ią ­
żek —  za osiągn ięcia  w  dz iedz in ie  podn ies ie ­
n ia  gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  swego te renu.

IV . G m ina  O leśnica, pow . B usk, w o j. k ie le ck ie  
(P rzew odn iczący G m in n e j R ady N a rodow e j 
L. M arzec) —  nagroda w  postaci 250 ks iążek— 
za w y n ik i  so lid ne j i  re g u la rn e j p ra cy  w  w y ­
ją tk o w o  tru d n y c h  p rz y c z ó łk o w y c h  w arun ka ch .

V. G m ina  W a łow ice , pow . R aw a M azow iecka, 
w o j. łó d zk ie  (P rzew odn iczący G m in n e j Rady 
N arodow e j T. S ite k ) —  nagroda  w  postaci 250 
ks iążek —  za w y ró ż n ia ją c ą  się zespołową p ra ­
cę G m in n e j R ady N arod o w e j, w  szczególności 
za dz ia ła lność w  d z iedz in ie  o ś w ia ty  i  k o n tro li 
społecznej.

V I. G m ina  B obrek , pow . B y to m , w o j. ś ląsko-dąb­
ro w s k ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady N a­
ro d o w e j W . G o len ia ) —  nagroda w  postaci 150 
ks iążek —  za o żyw io ną  dzia ła lność, szczególnie
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w  d z iedz in ie  podn ies ien ia  u św iadom ien ia  spo­
łecznego.

V I I .  G m ina  B ro dn ica  W ieś, pow . B rodn ica , w o j. 
p om orsk ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady 
N arod o w e j P. C ichew icz) —  nagroda  w  postaci 
150 ks iążek —  za dobrze rozp lanow aną  pracę.

V I I I .  G m ina  C za jk i, pow . K ra sn ys ta w , w o j. lu b e l­
sk ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady N a rodow e j 
J. M a rc in ia k ) —  nagroda w  postaci 150 ks ią ­
żek —  za dz ia ła lność gospodarczą.

IX . G m ina  G odów, pow . P u ła w y , w o j. lu b e lsk ie  
(P rzew odn iczący G m in n e j R ady N arodow e j 
J. N o w ic k i)  —  nagroda w  postaci 150 ks ią ­
żek —  za w y trw a łą  p racę w  tru d n y c h  w a ru n ­
kach.

X . G m ina  G óra  w  N o w y m  M ieśc ie  n /P ., pow . R a­
w a M azow iecka, w o j. łó d zk ie  (P rzew odn iczący 
G m in n e j R ady N arod o w e j A . M ac iak ) —  na­
g roda w  postaci 150 ks iążek  —  za osiągnięcia 
w  dz iedz in ie  in w e s ty c ji i  szeroką "współpracę 
z m ie js c o w y m  społeczeństwem .

X I .  G m in a  J u tro s in , pow . R aw icz, w o j. poznańskie  
(P rzew odn iczący G m in n e j R ady N arodow e j

Ponad to  Sąd K o n k u rs o w y  p o s ta n o w ił w y ró ż n ić
rad  n a rod ow ych :
1. G m ina  B a rc in , pow . Szub in , w o j. pom orsk ie .
2 G m ina  m ie jska  Barczew o, pow . O lsz tyn , w o j. 

o lsz tyńsk ie .
3. G m ina  G orzanów , pow . Ja w o r, w o j. w ro c ła w ­

skie.
4. G m ina  K a z im ie rza  W ie lka , pow . P ińczów , w o j. 

k ie le ck ie .
5. G m ina  m ie jska  L ą d e k  Z d ró j,  pow . B ys trzyca , 

w o j. w ro c ła w sk ie .
6. G m ina  M alczyce, pow . Środa Śląska, w o j. w ro c ­

ław sk ie .

M . T y ra k o w s k i)  —  nagroda w  postac i 150 ks ią ­
żek —  za w n ik l iw e  i  życ iow e  podejście  do za­
gadn ień  gospodarczych i  spo łecznych g m in y .

X I I .  G m ina  L ubochn ia , pow . R aw a M azow iecka, 
w o j. łód zk ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady 
N a rod o w e j I. R aczkow ski) —  nagroda w  po­
staci 150 ks iążek —  za w ła śc iw ą  gospodarką  
i  o fia rn ą  pracę, szczególnie w  dz iedz in ie  pod­
n ies ien ia  zd row o tnośc i m ieszkańców  g m iny .

X I I I .  G m ina  m ie jska  O rne ta , pow . B ra n iew o , w o j. 
o lsz tyńsk ie  (P rzew odn iczący M ie js k ie j R ady 
N a rod o w e j Z. Tanna) —  nagroda w  postaci 
150 ks iążek —  za osiągn ięcia  w  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  p racy.

X IV .  G m ina  Pęczehce, pow . Busk, w o j. k ie le ck ie  
(P rzew odn iczący G m in n e j R ady N a rod o w e j J. 
P y te l)  —  nagroda w  postaci 150 ks iążek —  za 
pracę społeczną i  dz ia ła lność ośw ia tow ą.

X V . G m ina  Radęcin, pow . Choszczno, w o j. szcze­
c ińsk ie  (P rzew odn iczący G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j W . B a lce row sk i) —  nagroda w  postaci 
150 ks iążek —  za in te n s y w n ą  pracę na odc in ­
k u  życia  gospodarczego w  tru d n y c h  w a ru n ­
kach.

sprawozdania następujących gm innych i m iejskich

7. G m ina  M ęc inka , pow . Ja w o r, w o j. w ro c ła w ­
skie.

8. G m ina  Popień, pow . B rze z in y , w o j. łódzk ie .

9. G m ina  P a w łó w , pow . S topnica, w o j. k ie le ck ie .

10. G m ina  R egnów , pow  R aw a M azow iecka, w o j. 
łódzk ie .

11. G m in a  Szczecinek, pow . Szczecinek, w o j. szcze­
cińskie .

12. G m ina  Tuchom ie , pow . B y tó w , w o j. szczeciń­
skie.

St. RYBICKI

Współzawodnictwo pracy w samorządzie
i.

W spółzawodnictwo pracy, którego hasła w  kra jach  
postępu zataczają szerokie kręgi, w  Polsce Ludow ej na­
b iera szczególnego znaczenia. W  okresie odbudowy k ra ju  
zniszczonego wojną, okupacją i  d ługo letn ią  p o lity ką  ob­
cego interesom  narodu, zaborczego i  przedwojennego 
us tro ju  kapitalistycznego, akcja współzawodnictwa p ra ­
cy niesie przyśpieszenie procesu odbudow y i buduje 
nowe podstawy racjonalnego w ykorzystan ia  energii ludz ­
k ie j. Realizacja narodowego p lanu  gospodarczego i  zw ią­
zana z n im  poprawa b y tu  mas pracujących, to cele, k tó ­
rych  osiągnięcie współzawodnictwo pracy zbliża, s tw a­
rzając jednocześnie św iadom ym  sw ych zadań jednost­
kom  i  organizacjom  m ożliwości p rze jaw ian ia  twórczej 
in ic ja tyw y, i  zwiększonego w y s iłk u  dla dobra ogólnego.

Ob. W iceprem ier W ł. Gomułka w  jednym  ze swych 
przemówień powiedział, że n iem ożliw ym  jest budowanie 
lepszego ju t ra  p rz y  gorszej p racy  dzisiaj n iż wczoraj. 
A kc ja  współzawodnictwa pracy to w łaśnie najdogod­
niejsza droga budowania tego lepszego ju tra , a s ta b ili­
zacja stosunków gospodarczych i  u trw a len ie  us tro jo ­
w ych  fundam entów  nastąpi tym  prędzej, im  bardzie j

masowy będzie ruch współzawodnictwa, im  większe bę­
dzie zrozumienie konieczności zwiększenia wydajności 
pracy. W spółzawodnictwo p racy to n ie ty lko  zwiększenie 
w ytwórczości przez usprawnienie p ro du kc ji z jednej 
strony, a podniesienie wydajności p racy z d rug ie j 
strony, to przede w szystk im  w yraz uświadomienia rzesz 
pracujących, opartego na szlachetnych ambicjach. Popu­
laryzow anie  ide i współzawodnictwa p racy  oprócz rac jo ­
na lnych korzyści, ja k im  jest podniesienie wytwórczości, 
zwiększenie s topy zarobkowej i  szybszej odbudowy 
kra ju , ma poważne znaczenie wychowawcze, w yraża ją ­
ce się w  pobudzeniu a m b ic ji i  in ic ja ty w y  i  zaintereso­
wania zagadnieniam i w łasnej pracy, jes t również bodź­
cem do samokształcenia w  celu lepszego zrozumienia 
w arunków  pracy. N ie  można bow iem  pominąć takich 
momentów, do k tó rych  współzawodnictwo p racy w y ­
born ie  się przyczynia, ja k  w zrost wynalazczości oraz 
ogólne usprawnienie procesów w ytw órczych, będących 
w yn ik ie m  dążności do specjalizacji. „N ie  małe znacze­
n ie  dla rozw o ju  współzawodnictwa posiada postawa spo­
łeczeństwa wobec tej akc ji szczególnie przez udzielanie 
poparcia i  zaznaczenia uznania dla w ys iłkó w  i osiągnięć
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przodow ników  pracy. W te j m ierze przede wszystkim  
partie  po lityczne m ają wdzięczne pole do działania 
i okazania in ic ja tyw y . Każdy bowiem dodatkow y bo­
dziec ty lk o  zachęcać może człowieka do dalszej w y trw a ­
łe j p racy i  przyśpieszać proces całkow itego umasowienia 
ruchu współzawodnictwa i  objęcia przezeń w szystkich 
dziedzin gospodarki narodow ej“ . (Współzawodnictwo 
pracy w  przem yśle —  Józef Salcewicz, W icem in ister 
Przemysłu i  Handlu). Wyścig pracy, zapoczątkowany 
w  dziedzinie przem ysłowej, w  k tó re j e fekty  produkcyjne  
stw arza ły łatwość w ym ierności osiągnięć, stopniowo 
przenosi się dziś do innych  dziedzin pracy, gdyż świa­
domość ludzka może pobudzić twórczą energię do in ­
tensywniejszego w ys iłku  i  szukania nowych dróg na 
każdym polu  działalności.

Jest zrozumiałe, że hasła współzawodnictwa pracy 
przenika ją  również do samorządu terytoria lnego, którego 
szeroki zakres działania obejm uje w ie lką  dziedzinę ży­
cia publicznego, ku ltura lnego, społecznego i  gospodar­
czego i  przedstaw ia zarówno możliwości ja k  i  perspek­
ty w y  rozw oju  swej działalności przez racjonalne w yko ­
rzystanie środków i  zwiększenie w ydajności pracy. 
W  licznych ośrodkach samorządu akcja  współzawodni­
ctwa pracy! została już  podjęta względnie jes t w  sta ­
d ium  początkowym, ruch ten jednak n ie  p rzyb ra ł tak 
na sile, żeby można by ło  m ówić o jego powszechności. 
Analiza  obecnego stanu pracy samorządowej w ykazu je  
w  te j ch w ili szereg niedomagań i  zaniedbań, dlatego 
współzawodnictwo pracy jes t d la  samorządu zagadnie­
niem aktua lnym  i  potrzebą chw ili. Zadaniem samorządu 
będzie również powszechny udzia ł n ie ty lk o  w  k ie runku  
usprawnienia w łasnej działalności ale przede wszystkim  
budzenia świadomości szerokich mas społecznych i  wspól­
ny w ys iłek  dla podniesienia poziomu gospodarczego 
i ku lturalnego.

II.

A kc ja  współzawodnictwa pracy zw iązków  samorządo­
w ych  w inna mieć podw ójny charakte r; bezpośredni, ma­
jący na celu usprawnienie działalności i  zwiększenie w y ­
dajności pracy w  b iurach i  zakładach zw iązków  samo­
rządowych oraz pośredni m ający za zadanie wciągnięcie 
do współzawodnictwa pracy szerokich rzesz społeczeń­
stw a miejscowego. W  ty m  d rug im  w ypadku  związkom 
samorządowym i  ich  pracow nikom  przypadnie  zadanie 
in ic jow ania , organizowania i  k ierow ania  akcją  współza­
wodnictwa pracy, podejmowaną przez organizacje m ie j­
scowe względnie przez mieszkańców dzie ln ic lub  ulic. 
Jako dziedzinę bezpośredniej akc ji można p rzy jąć  p rz y ­
kładowo współzawodnictwo pracy w  następujących 
działach:

1) przedsiębiorstwa komunalne (rzeźnie, gazownie, 
wodociągi),

2) budowa i  rem ont dróg ko łowych, chodników, sa­
dzenie drzew przydrożnych oraz oczyszczanie rowów,

3) w ykonanie  p lanu świadczeń w  naturze,
4) szpita ln ictwo, ośrodki zdrowia, urządzanie placów 

targowych, zaopatrzenie w  wodę i  urządzenia kana liza­
cyjne zaniedbanych dzie lnic zwłaszcza zamieszkałych 
przez ludność robotniczą,

5) organizacja domów ludow ych, b ib lio tek , przedsta­
w ień teatra lnych,

6) w ym ia r i  pobór podatków  kom unalnych,
7) usprawnienie organizacyjne b iu r  zw iązków  samo­

rządowych, sporządzanie p re lim ina rzy  i  realizacja budże­

tów  uporządkowanie b iu r  ew idencji ludności, zakładanie 
karto tek, kontro la  ksiąg m eldunkow ych i  t. p.

8) w  pracy b iu row e j zadaniam i współzawodnictwa 
powinno być objęte przestrzeganie dyscypliny służbowej, 
dążenie do usunięcia b iu ro k rac ji, w alka z m arno tra - 
stwem i  wprowadzenie jakna jda le j posuniętej oszczęd­
ności.

D la osiągnięcia tych  zadań należy p rzy jąć następu­
jące norm y:

a) punktualność i  obowiązkowość,
b) term inow e za łatw ianie spraw,
c) un ikan ie  zbędnej korespondencji,
d) u trzym anie  a k t w  należytym  porządku.
e) akcja oszczędności,
f) w łaściw y stosunek do interesantów,
g) w łaściw y stosunek koleżeński,
h) uświadomienie polityczne oraz praca społeczna.

Do dziedziny drugie j pośredniej w in n y  należeć takie 
akcje, ja k :

1) usuwanie zniszczeń wojennych, rozbiórka ru in  itp .
2) podniesienie stanu sanitarnego i  u trzym anie  czy­

stości w  budynkach m ieszkalnych i  podwórzach, u rzą ­
dzanie zieleńców. W spółzawodnictwo w  akcji np. u kw ie ­
cania balkonów.

3) prace, mające na celu podniesienie k u ltu ry  f i ­
zycznej np.-budowa boisk,

4) akcja ogródków dzia łkowych,
5) e le k try fikac ja  i  radiofonizacja,
6) wzmożenie czyte ln ictw a zarówno książek w  b i­

b lio tekach pub licznych ja k  i  prasy,
7) sp raw y opieki społecznej np. op iek i zastępczej, 

organizowania zakładów  opiekuńczych dla dorosłych ja ­
ko zakładów p racy  (koszykarstwo, w y tw ó rn ia  sztucz­
nych kw ia tów , p ra ln ia  i  naprawa b ie lizny i  t. p.), zw al­
czanie włóczęgostwa i  żebractwa,

8) współzawodnictwo szkół np. w  u trzym an iu  bu ­
dynków  i  p laców szkolnych ,

9) zagadnienia społeczne ,w a lka  z chorobami społecz­
n ym i i walka z alkoholizmem.

I I I .

Sprężysta organizacja i  sprawna technika są podsta­
w ow ym i w arunkam i każdej akc ji współzawodnictwa 
pracy. W ybór odpowiednich zadań, sprecyzowanie ści­
słych w arun kó w  wyścigu pracy, określenie podstawo­
w ych  norm  i  sumienna kon tro la  w ym agają  przygotowa­
nego aparatu kierowniczego. W spółzawodnictwo może 
być prowadzone m iędzy poszczególnymi zw iązkam i sa­
morządowymi, p rzy czym mogą ryw a lizow ać zw iązki 
w  poszczególnych dziedzinach działalności lu b  też w y ­
ścig pracy może odbywać się m iędzy wyznaczonym i ze­
społami lu b  zakładam i p racy tyrch zw iązków. Współza­
wodnictwo może mieć również charakte r wew nętrzny 
t. zn. do współzawodnictwa p racy staną albo poszczegól­
ne b iu ra  jednego zw iązku względnie zespoły dzielnico­
we, mieszkańców u lic  itp . Może mieć ono rów nież cha ­
rak te r indyw idua lny , jeżeli będzie obejmować zagad­
nienia zwiększenia w ydajności pracy. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na un ikan ie  szablonowego podejścia. 
W ybór zadań pow inien w yn ikać  z rzeczyw istych po­
trzeb terenu i  jego możliwości. Wyznaczaniem zadań 
w inny  się zająć zw iązki samorządowe wyższego stopnia, 
k tó re  pow inny również wyznaczyć ośrodki ryw a lizu *
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jące z sobą. W ybó r zadań, m ających charakter w e­
wnętrznego współzawodnictwa p racy może być pozosta­
w io n y  zainteresowanym. Udzia ł w ojewódzkich zw iąz­
ków  samorządowych we współzawodnictw ie p racy w i­
n ien polegać i  na ryw a liza c ji tych  zw iązków  w  dzie­
dzinie podejm owania in ic ja ty w y  na swoim  terenie. To 
samo dotyczy zw iązków  pow iatowych, je ś li chodzi
0 współzawodnictwo pracy w  gminach w ie jsk ich . Przy 
w yborze  zadań i  opracowaniu regulam inów  należy po­
siłkować się is tn ie jącym i ju ż  wzoram i w prow adzonym ’ 
w  przemyśle lu b  w  n iek tó rych  działach resortów  pań­
stw owych. W  przedsiębiorstwach kom unikacy jnych  
opracowano już  pewne p ro je k ty , k tó re  przedstaw iają się 
następująco:

1) najlepszy współczynnik eksploatacyjny przedsię­
biorstwa,

2) najm niejsze koszty własne na 1 miejsce —  km. 
zaofiarowane,

3) najmniejsze koszty adm in istracyjne  na 1 wozo-km. 
rzeczyw isty,

4) najlepszy współczynn ik regularności ruchu,
5) najm niejsza ilość u traconych robo tn iko 'dn i z po­

wodu w ypadków ,
6) najm niejsza ilość zachorowań,
7) najmniejsza ilość opuszczeń pracy bez uspra­

w ied liw ien ia ,
8) najm niejsza ilość pracow ników  um ysłow ych adm i­

n istracyjnych,
9) najw iększa średnia uczestnictwa i  korzystania 

z urządzeń ku ltu ra lno -ośw ia tow ych , św ietlicow ych
1 sportowych.

W spółzawodnictwo pom iędzy autobusami:
1) najm niejsza ilość kierowców, przypadająca na 1 

wóz s iln ik o w y  w  ruchu,
2) najm niejsza ilość konduktorów , przypadająca na 

1 wóz w  ruchu,
3) najm niejsza ilość zjazdów w ypadkow ych do za­

jezdni,
4) najm niejsza ilość straconych wozo-km,
5) najm niejsza ilość zderzeń,
6) na jw iększy stosunek wozów w  ruchu do taboru 

w dyspozycji,
7) najm niejsza ilość zjazdów wozów na skutek uste­

rek technicznych,
8) najm niejsze zużycie m ateria łów  pędnych,
9) najm niejsze zużycie smarów,

10) na jw iększy przebieg k ilom e trów  przez opony.

Zagadnienia drogowe opracowuje M in . K om un ikac ji, 
gazowni —  M in . P rzem ysłu i  t. d.

Decydującym  w  tych  sprawach jes t głos p rzedstaw i­
c ie li zw iązków zawodowych, k tó rzy  w in n i być powołani 
do kom is ji organizacyjnych. W yboru  tych  kom is ji w in ­
n y  dokonać terenowe rad y  narodowe, określając ró w ­
nocześnie zakres ich  działania.

Zakresem działania tych  kom is ji należy objąć cało­
ksz ta łt prac organ izacyjnych i  kon tro lnych  a przede 
w szystk im :

a) w y typ ow an ie  zadań, wyznaczenie ryw a lizu jących  
zespołów,

b) opracowanie regulam inów, dotyczących planowa­
nej akc ji współzawodnictwa,

c) wyznaczenie komisarzy, k tó ry c h  zadaniem będzie 
kontro la  współzawodnictwa i sądów rozjemczych,

d) określenie norm  dla poszczególnych akc ji w spó ł­
zawodnictwa i  p unk tac ji oraz w spó łczynn ików  w  w y ­
padku o ile  ta sama praca w ykonyw ana jest w  innych  
warunkach,

e) wyznaczenie te rm inu  rozpoczęcia i zakończenia 
akc ji oraz te rm inów  sprawozdawczych,

f) kon tro la  i sumowanie w yn ików ,
g) przyznawanie nagród.

Poza tym  kom isja organizacyjna będzie prowadziła  
akcję propagandową za pośrednictwem  prasy loka lne j 
oraz odczytów, p re lekc ji i  zebrań dyskusy jnych  oraz 
przez ogłaszanie okresowych sprawozdań z przebiegu 
akc ji współzawodnictwa. Jak w yn ika  z powyższego od 
sprawnego dzia łania kom is ji organizacyjnych zależy 
przebieg i  pom yślny w y n ik  w  a kc ji współzawodnictwa 
pracy. —  Stąd też w yb ó r członków tych  kom is ji przez 
rady  narodowe, musi być dokonany w  pełnym  poczuciu 
odpowiedzialności.

IV .

Zagadnienie środków  finansowych będzie w  w ielu 
zamierzeniach hamowało jeszcze prace. W  r. 1948 bud­
żety samorządowe nie p rzew idz ia ły  żadnych k redy tów  
na te cele. Rok 1949 n iew ą tp liw ie  przyn iesie  pod tym  
względem poważne zm iany. T ym  nie m niej jednak nie 
może to powodować zaniechania akc ji współzawodni­
ctwa jeszcze w  roku  bieżącym, gdyż może być ona prze­
prowadzona w  ramach przew idyw anych  kredytów  
budżetowych. Następnie w skutek usprawnień organiza­
cy jnych  i  zwiększenia wydajności pracy w in n y  po­
wstać dość poważne oszczędności, k tó re  w  części m og ły ­
by być na akcję współzawodnictwa zużyte. To samo 
można osiągnąć również przez ograniczenie w yda tków  
konsum cyjnych a zwłaszcza w yda tków  personalnych. 
W gminach w ie jsk ich  i m iastach n iew ydzie lonych w  ro ­
ku  bieżącym akcja współzawodnictwa pracy w prow a ­
dzona p rzy  w ykonan iu  p lanu świadczeń w  naturze mo­
że być całkow icie p o k ry ta  z w p ły w ó w  gotówkowych 
oraz przez zwiększenie wydajności pracy. Poważne zna­
czenie w  a k c ji współzawodnictwa pracy mogą mieć 
również dobrowolne świadczenia społeczeństwa, zwłasz­
cza w  tak ich  pracach ja k  podniesienie stanu sanitarnego, 
akc ji ogródków  dzia łkow ych, zakładanie zieleńców itp .

Sprawa nagród może być o w ie le  ła tw ie j rozwiązana. 
W pierwszym  rzędzie rozwiąże ją  prem iowanie w  za­
kładach pracy, objętych um owam i zb io row ym i. Następ­
nie k re d y ty  budżetowe, przyznane na nagrody i  premie 
pow inny być w  całości w ykorzystane ty lk o  w  akcji 
współzawodnictwa pracy. Dalszą fo rm ą nagradzania 
w in n y  być książki z odpow iednim i dedykacjam i i  d y ­
p lom y, k tó re  to w y d a tk i n ie  p ow inny  w yw ołać w ię k ­
szych trudności finansowych. Nagrody przechodnie dla 
zespołów mogą być ofiarowane przez organizacje p o li­
tyczne i  społeczne oraz ins ty tuc je  gospodarcze.

Specjalnie w yróżn ia jących się p rzodow ników  pracy 
należałoby przedstawiać do odznaczeń państwowych. 
Zresztą i  bardzo skromne nagrody będą przedstaw iały 
dużą wartość, je ś li przyznanie ich będzie m ia ło  uroczy­
s ty  charakter i  będzie w yróżnieniem  publicznym .

W  budżetach na rok  1949 akcja współzawodnictwa 
pow inna znaleźć odpowiedni w yraz  i  p rzy  opracowaniu 
p re lim ina rzy  budżetowych należy wyciągnąć wmioski 
z doświadczeń roku  bieżącego.
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V.

A kc ja  współzawodnictwa pracy w  związkach samo­
rządowych może ty lko  w tedy mieć znaczenie ogólno 
państwowe, jeże li udział w  te j akc ji będzie masowy, 
jeś li będzie realizacją hasła „W szyscy na fro n t współ­
zawodnictwa“ .

W w ie lk im  wyścigu pracy zn ikn ie  szarzyzna dnia co­

dziennego w ie lu  m iast i wsi, a powszechność a kc ji i  m a­
sowy udzia ł społeczeństwa będzie potężną bronią  w  w a l­
ce z defetyzmem po litycznym  i  gospodarczym.

W y n ik i akc ji współzawodnictwa p racy będą n a jle p ­
szym sprawdzianem wartości i  ro li organów samorządo­
wych, będą świadectwem w ykonania  tych zadań, k tó re  
przez budzenie w ia ry  w  s iły  społeczne są umacnianiem 
ustro ju  demokratycznego.

ZYGMUNT PAWLAK

Jak starać się o dotacje z Samorządowego Funduszu
W  yró wnawczego

W w ykonan iu  ustaw y z dn. 9 marca 1948 r. o Samo­
rządowym Funduszu W yrów naw czym  —  Rada Państwa 
powzięła w  dniu 3.IV . b. r. uchwałę N r. 50-48 w  spraw ie 
organizacji Zarządu Samorządowego Funduszu W yrów ­
nawczego oraz zasad udzielania dotacyj i  pożyczek z tego 
Funduszu. Wspomniana uchwała została wraz z okó ln i­
kiem  K ance larii Rady Państwa z dn. 10.IV . b. r. N r. 31 
rozesłana do prezydiów  wojewódzkich i  pow iatow ych rad 
narodowych oraz p rezyd iów  m ie jskich rad narodowych

miastach wydzie lonych.
Zarówno w  uchwale, ja k  i  o kó ln iku  zostały m. in. 

podane zadania p rezydiów  pow iatow ych i  wojewódzkich 
rad narodowych ,jako organów sprawujących nadzór nad 
gospodarką zw iązku samorządu terytoria lnego. Są to 
zadania specjalne, polegające na dokładnym  zbadaniu 
podań w ym ien ionych  zw iązków  samorządowych o do­
tacje i  pożyczki z Samorządowego Funduszu W yró w ­
nawczego oraz na zaopiniowaniu tych podań i  zgłoszeniu 
swych wniosków  ze szczegółowym uzasadnieniem.

W nioski prezyd iów  pow iatow ych rad narodowych 
dotyczące podań gm in  w ie jsk ich  i  m iast ndewydzielonych 
tudzież podania pow iatow ych zw iązków  samorządowych 
i m iast w ydzie lonych m ają być dokładnie zbadane przez 
prezydia wojewódzkich rad  narodowych. A  zatem na 
Prezydiach tych  ostatnich rad  ciąży zadanie p rzeanali­
zowania podań i  dołączonych m ateria łów  finansowych 
wszystkich zw iązków  samorządowych z terenu w o je ­
wództwa w ystępujących o pomoc z Samorządowego Fun­
duszu Wyrównawczego oraz zajęcie stanowiska w  fo rm ie  
wniosku. W  okó ln iku  N r. 31 Kancelaria  Rady Państwa 
zaznaczyła, że p rzyw iązu je  dużą wagę do dokładnego 
i sumiennego przepracowania przez prezyd ia  w ojewódz­
k ich  rad narodowych podań i  m ateria łów  finansowych, 
przesyłanych do Funduszu. Od bezstronnej bowiem 
opin ii, opartej na szczegółowej analizie tych  m ateria łów , 
zależy sp raw ied liw y  rozdzia ł zasobów finansowych 
Funduszu.

W  zw iązku z ty m  należy dodać że w  m yśl p. 21 po­
wołanej na wstępie uchw a ły  Rady Państwa prezydia 
wojewódzkich rad narodow ych są odpowiedzialne wobec 
Rady Państwa za rzetelność wniosku i  uzasadnienia, jak  
również za należyte zużytkowanie dotacyj i  pożyczek 
przez zainteresowany związek samorządowy, a. nawet 
za w ypełn ien ie  w arunków , jak ie  zostaną postawione 
przy udzielaniu dotacyj lub  pożyczek.

W tym  stanie rzeczy w y lan ia  się potrzeba dokładnego 
uświadomienia sobie tych  zadań, jak ie  ciążą na prezy­
diach pow iatow ych i  w ojewódzkich rad narodowych 
p rzy  wystąpieniach zw iązków  samorządowych o pomoc 
finansową z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego,

Prezydium  rady narodowej po o trzym aniu  podania 
o dotacje lub  pożyczki w inno przede w szystkim  s tw ie r­
dzić, czy do podania zostały dołączone wymagane załącz­
n ik i, a m ianowicie: 
do podania o dotację:

a) uzasadnienie konieczności dotacji z k ró tk im  op i­
sem sy tuac ji i  gospodarki zw iązku samorządowego,

b) budżet na okres bieżący łącznie z budżetam i zak­
ładów  i  przedsiębiorstw,

c) roczne sprawozdanie rachunkowe za rok ubiegły,
d) bilans b ru tto  n,a ostatni dzień ubiegłego miesiąca, 

a do podania o pożyczkę oprócz powyższych m ateria łów  
pow inny być dołączone:

e) w ykaz m ają tku  zw iązku samorządowego,
f) w ykaz zobowiązań długo - i  k ró tko te rm inow ych  

z podaniem sum zadłużenia, te rm inu  płatności 
i  oprocentowania według stanu na ostatni dzień 
ubiegłego miesiąca ,

g) uchwała rad y  narodowej o zaciągnięciu pożyczki, 
zatw ierdzona przez w ładzę nadzorczą.

W razie stw ierdzenia b raku  n iek tó rych  załączników 
prezydium  rady  narodowej pow inno zażądać ich  uzu­
pełnienia.

Całość załączników w ym ienionych w  punktach a — 
d jes t konieczna zawsze, gdy związek samorządowy w y ­
stępuje o dotację w  danym roku  po raz p ierw szy, nato­
m iast p rz y  następnych w ystąpien iach należy przesłać 
każdorazowo ty lk o  załączniki w  p. a) i  d). O bejm ują one 
bowiem dane zmienne, oraz budżet dodatkow y na okres 
bieżący, o ile  zaszła konieczność sporządzenia takiego 
budżetu.

W wypadku, gdy konieczność zmusza dany związek 
samorządowy do wystąpien ia  o pomoc z Funduszu już 
w  p ierw szych miesiącach bieżącego roku, a roczne spra­
wozdanie rachunkowe jeszcze n ie  jest gotowe, wówczas 
należy dołączyć zastępczo bilans b ru tto  na dzień 31. 
grudn ia  poprzedniego roku  i  określić w  podaniu term in, 
w  k tó ry m  roczne sprawozdanie będzie przesłane.

Dołączenie wszystkich wym aganych załączników jest 
dla zainteresowanego zw iązku samorządowego o ty le  
ważną rzeczą, że b rak  k tó regoko lw iek z n ich spowodo­
wać może zw łokę w  za ła tw ian iu  podania.

Prezydia pow iatow ych rad narodowych w  odniesieniu 
do gm in w ie jsk ich  i  m iast n iew ydzie lonych, a prezydia 
wojewódzkich zw iązków  samorządowych w  odniesieniu 
do wszystkich zw iązków  samorządowych, m ają obowią­
zek otrzym ane podania i  m ate ria ły  dokładnie i w yczer­
pująco przeanalizować. O co tu  konkre tn ie  chodzi?
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Ogólne wskazówki w yn ika ją  z pun k tów  14 —  17 uch­
w a ły  Rady Państwa z dn. 3.IV. b.r. k tó re  tu  postaramy
się rozwinąć.

Otóż zasadniczym w arunk iem  przyznania  dotacji lub  
pożyczki jes t prowadzenie przez dany związek samorzą­
dowy celowej i  oszczędnej gospodarki, p raw id łow e j ra ­
chunkowości oraz p raw id łow e  budżetowanie w ydatków  
i dochodów.

Jeśli chodzi o wypowiedzenie op in ii co do rachunko­
wości, to m usi być ona oparta na w yn ikach  przeprowa­
dzonej w  ty m  celu inspekcji, rzetelna bow iem  ocena 
rachunkowości na odległość jest n iemożliwa. Trzeba na 
m iejscu przez inspektora skontrolować i  stw ierdzić, czy 
księgi prowadzone są p raw id łow o  i  bez zaległości, a zw ła ­
szcza —  co jest rzeczą najważniejszą —  czy obro ty  są 
zapisywane na w łaściw ych rachunkach oraz czy w yd a t­
k i i  dochody budżetowe są zarachowywane na w łaściwe 
paragra fy  i  pozycje budżetu, gdyż od tego zależy ścisłość 
b ilansów b ru tto , sprawozdań z w ykonan ia  budżetu i  rocz 
nych sprawozdań rachunkowych. Inspekcją należy objąć 
również rachunkowość podatkową (księgi biercze) oraz 
rachunkowość zakładów i  przedsiębiorstw  zw iązku sa­
morządowego. Zazębia się bowiem  ona z rachunkowością 
adm in is tracy jną  i  ma w p ły w  na w y n ik i finansowego 
wykonania  budżetu adm in istracyjego. Oczywiście p rzy 
fo rm u łow an iu  op in ii należy brać pod uwagę ty lk o  po­
ważniejsze niedociągnięcia i  błędy, drobne usterk i nie 
mogą powodować ujem nej op in ii o rachunkowości.

Badanie praw id łow ości budżetowania przeprowadza 
się w  drodze dokładnego czytania budżetu. Chodzi tu  
o stw ierdzenie, czy budżet jes t opracowany zgodnie 
z przepisam i budżetow ym i oraz zaleceniami i  wska­
zówkami Rady Państwa, ja k ie  zostaną Wydane. Jeśli 
prezydium  w oj. rady narodowej skonstatuje pewne w a­
dy lub  b ra k i w  budżecie już  zatw ierdzonym  przez p re ­
zydium  pow iatow ej rady  narodowej, wówczas należy 
o tym  nadmienić w  op in ii.

Zbadanie i zaopiniowanie gospodarki zw iązku samo­
rządowego z pun k tu  w idzenia celowości i  oszczędności 
stanowi najważniejsze i  na jtrudn ie jsze  zadanie p re­
zydiów.

Do tego zagadnienia trzeba podchodzić z dużą w n i­
kliwością i  ostrożnością.

P rzy  w ypow iadan iu  się co do celowości w yda tków  na­
leży mieć na uwadze, że „celowość“  w  w ie lu  w ypad ­
kach może być pojęciem względnym , że można mieć ne­
ga tyw ny  lub  pozy tyw ny  pogląd na celowość konkretne­
go w ydatku .

To też w ypada łoby określić, co należy rozumieć 
przez „celową gospodarkę“ , aby n ie  b y ło  dowolności 
w  po jm ow aniu  tego te rm inu  i  aby w ładze Samorządo­
wego Funduszu W yrównawczego m ogły otrzymać w  od­
nośnej o p in ii te elementy, o k tó re  w łaśnie chodzi. Sto­
sownie do pkt. 14 uchw ały Rady Państwa z dn. 3.IV . 
br. za celową i  racjonalną należy uważać taką gospo­
darkę, gdy związek samorządowy:

1) ogranicza do koniecznego m in im um  w yd a tk i adm i-* 
n is tracy jne  (osobowe i  rzeczowe) z korzyścią d la  zw ięk­
szenia świadczeń finansowych na zaspakajanie potrzeb 
publicznych,

2) w  gospodarce uwzględnia h ierarch ię  potrzeb, od­
raczając w y d a tk i na cele m nie j ważne na dalsze lata,

3) dąży do pokrycia  przede w szystkim  w yda tków , 
związanych z wykonaniem  zadań ustawowych, a do­

piero w  d rug ie j ko le jności i  w  m iarę  posiadanych środ­
ków  finansowych pokryw a  w yd a tk i dobrowolne na cele 
społeczne,

4) w yko rzys tu je  należycie wszystkie własne źródła 
dochodowe.

O ile  celowość w yda tków  można w  zasadzie zbadać 
i  zaopiniować na podstawie budżetu, o ty le  zbadanie 
momentu oszczędności w  gospodarce da się p rzeprow a­
dzić w  sposób ko nkre tn y  i  pew ny ty lk o  w  drodze in ­
spekcji loka lne j. P rzy analizie budżetu możemy n a jw y ­
żej dojść do wniosku, że n iek tó re  w y d a tk i są zbędne 
(n. p. n iektó re  subwencje), gdyż n ie  w y n ik a ją  z zadań 
zw iązku samorządowego, oraz nabrać ty lk o  przedświad- 
czenia, że n iektó re  w y d a tk i są zaprelim inowane w  su­
mach zbyt wygórowanych, a więc n ie  oszczędnie. Oczy­
wiście pom ijam  tu  w y ją tkow e  wypadki, gdy n iepro- 
porcjonalność sumy w yda tkó w  do faktycznych  potrzeb 
lub  kosztów n ie  ulega w ątp liw ości. A  zatem prezydium  
pow iatowej względnie wojewódzkie j rady  narodowej 
p rzy  ocenie gospodarki pod względem oszczędnościo­
w ym  będzie musiało z regu ły  opierać się na w yn ikach 
inspekcji zainteresowanych zw iązków  samorządowych.

Badania, o k tó ry c h  mowa w  n in ie jszym  a rtyku le  
przeprowadzają prezydia rad narodowych za pośredni­
ctwem  w ydzia łów  pow iatow ych  i  wojewódzkich. W  w y ­
n iku  tych badań fo rm u łu je  się pisemną opinię p rezy­
d ium  pow iatow ej i  w ojewódzkie j rady  narodowej oraz 
konkre tny wniosek ze szczegółowym uzasadnieniem. 
Opinie i  w n ioski pow inny być uchwalane ko legia ln ie  na 
posiedzeniach prezyd iów  pow iatow ych i  wojewódzkich 
rad narodowych.

Jak już  zaznaczyłem na wstępie w  m yśl p. 21 
uchw ały Rady Państwa z dnia 3.IV . br. p rezyd ia  w o je ­
wódzkich rad narodow ych są odpowiedzialne wobec 
Rady Państwa za należyte zużytkow anie dotacyj i  po­
życzek przez zainteresowany związek samorządowy oraz 
za w ype łn ien ie  w arunków , jak ie  zostały postawione 
zw iązkow i samorządowemu p rzy  udzie lan iu  dotacji lub  
pożyczki. Należy sądzić, że taka sama odpowiedzialność 
ciąży na prezydiach pow iatow ych rad narodowych w o­
bec p rezyd iów  w ojewódzkich rad narodowych, Z odpo­
wiedzialności te j w y n ik a ją  odpowiednie zadania, a m ia ­
nowicie:

1) dopilnowanie, aby udzielone dotacje i  pożyczki 
by ły  zużyte w  sposób w łaściwy,

2) dopilnowanie, aby w ykonane b y ły  w arunk i, na 
k tó rych  zostały przyznane dotacje i  pożyczki.

Dotacje są przyznawane zasadniczo na zrównoważe­
nie bieżącego budżetu zwyczajnego i  na pokryc ie  n ie ­
doborów z la t ubiegłych, lecz mogą być udzielone także 
na pokryc ie  określonych w ydatków .

Jeżeli dotacja została przyznana na zrównoważenie 
budżetu zwyczajnego, to zadaniem prezydium  rady  jest 
dopilnować, aby dany związek samorządowy p rz y  w y ­
konyw an iu  budżetu nie przekroczył globalnej sumy w y ­
datków  zwyczajnych.

Jeżeli dotacją m ia ły  być p ok ry te  n iedobory z la t 
ubiegłych, to należy dopatrzyć, aby dotacja i  sum y n ie ­
doborów zostały zaprelim inowane w  budżecie dodatko­
w ym  następnego roku  i  aby n iedobory nie fig u ro w a ły  
nadal na rachunku nadwyżek i niedoborów, a tym  sa­
m ym  i w  bilansie b ru tto .

W  przypadku udzielenia dotacji lub  pożyczki na 
określone cele zadanie prezydiów  rad polega na spraw ­
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dzeniu, czy odnośne w yd a tk i zostały p okry te  do w y ­
sokości sumy dotacji, względnie pożyczki.

Rada Państwa przy udzieleniu dotacji lub  pożyczki 
może zastrzec przeprowadzenie przez zainteresowany 
związek samorządowy pewnych oszczędności, n ie k tó ­
rych  zm ian w  gospodarce albo lepsze w ykorzystan ie  
w łasnych źródeł dochodowych. P rezydium  wojewódzkie j 
rady powinno w tedy wyegzekwować w ykonanie  tych 
warunków.

Samorządowy Fundusz W yrównaw czy został u tw o­
rzony, ja k  głosi ustawa z dnia 9.I I I .  1948 o tym  F un ­

TADFUSZ HATTO W SKI

Nowy dekret o
Ogólna pow ierzchnia lasów w Polsce w ynosiła  przed 

wojną około 8 m ilionów  ha, co stanow iło  21% ogólnej 
pow ierzchni k ra ju . Obecnie powierzchnia lasów wyraża 
się cy frą  około 7.083.000 ha —  co stanow i w  porów na­
n iu  z obszarem k ra ju , 21 do 22% ogólnej pow ierzchni. 
Na lasy państwowe przypada około 6,021.000 ha, samo­
rządowe 320.000 ha, p ryw atne  742.000 ha.

W czasie okupacji N iem cy zniszczyli około 1 m iliona 
ha lasów, bądź w yciąw szy doszczętnie, bądź nadm iernie 
je  przetrzebiwszy. S tra ty  te są o lbrzym ie, a sku tk i ich 
będziemy odczuwali tak  długo, dopóki w ys iłk iem  całe­
go społeczeństwa nie odbudujem y zniszczonych lasów.

D ekret P.K.W.N., z dnia 12 grudn ia  1944 r. o prze­
jęciu  n iektó rych  lasów na własność Skarbu Państwa, 
b y ł p ie rw szym  aktem  praw nym , podyktow anym  głę­
boką troską o zapewnienie lepszej przyszłości gospo­
darce leśnej. Z m ien ił on w' te j dziedzinie uk ład  stosun­
ków  własnościowych i  dz ięk i n iem u oraz konsekwent­
nie przeprowadzonej re fo rm ie  ro lne j, większość lasów 
naszych znalazła się pod bezpośrednią opieką Państwa. 
Zagwarantowało to możność szybkiej i  lepszej ich  od­
budow y oraz dało trw a łe  podstawy do racjona lnej i  p la ­
nowej gospodarki na ty m  odcinku.

D ekret ten jednak nie rozw iązał ca łkow icie  zagad­
nienia, ponieważ dość duża ilość lasów-, (około m iliona 
ha), pozostała jeszcze w  posiadaniu czy to samorządu, 
czy osób p ryw atnych . Gospodarowanie n im i b y ło  nadal 
regulowane ustawam i przedw ojennym i, a w ięc sprzecz­
nym i z założeniami gospodarki p lanowej.

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 24 czerwca 
1927 r. o ochronie lasów nie stanowiących własności Pań­
stwa, k tó re  dotychczas norm owało te zagadnienia, do­
zwalało w n iek tó rych  wypadkach na dokonywanie 
zmian w  upraw ie g run tów  leśnych i  n ie  zapobiegała, 
dostatecznie dalszej rabunkow ej gospodarce nawet w  
kompleksach leśnych do 50 ha. Według tego rozporzą­
dzenia ogólny nadzór nad gospodarką leśną sprawowali 
starostowie i  wojewodowie.

D ekret z dnia 26 kw ie tn ia  1948 r., ogłoszony w  N r 24 
Dz. U. R. P. poz. 165, o ochronie lasów nie stanowiących 
własności Państwa, stwarza nowe podstawy dla gospo- 
dark i leśnej na terenie całego k ra ju . D ekre t ten daje 
Pełną gwarancję, że lasy nie stanowiące własności 
Państwa będą również włączone do państwowego planu 
gospodarki leśnej. Zapewnia on nadal zasadę p ryw a tne j 
Własności lasów, norm ując w  pewnych, ustawą p rze w i­
dzianych wypadkach, racjonalne n im i gospodarowanie

duszu, w  celu przeprowadzenia planowej i  racjona lnej 
p o lity k i w  dziedzinie udzielania pomocy finansowej 
związkom samorządu terytoria lnego. Pomoc ta w inna 
być uzasadniona rzeczyw is tym i potrzebam i zw iązków 
samorządowych i  zmierzać do podniesienia poziomu go­
spodarki w  dziedzinie zaspokajania potrzeb publicznych. 
Z tych  względów zadania p rezyd iów  pow iatow ych 
a zwłaszcza w ojewódzkich rad narodowych są odpo­
w iedzia lne a rola prezyd iów  tych  rad jest bardzo w aż­
na, powołane bow iem  są one do współdziałania w  re a li­
zacji celów, dla k tó rych  jes t przeznaczony Samorządo­
w y  Fundusz W yrównaw czy.

ochronie lasów
Celem dekretu jes t dążenie do zachowania odpow ied­
niego stanu ilościowego i  jakościowego naszych lasów, 
aby one m ogły zaspokoić na jpe łn ie j potrzeby społeczne.

W m yśl dekretu w szystk ie  g runta  leśne muszą być 
stale trzym ane pod upraw ą leśną; te reny pozbawione 
drzewostanu p ow inny  być ponownie zalesione, a w łaś­
ciciele lasów są obowiązani toczyć w alkę  ze szko d liw y­
m i owadami leśnym i i  pasożytami roślin.

U żytkow anie  lasów dozwolone jes t jedyn ie  na pod­
staw ie uprzedniego zgłoszenia zamierzonego w yrębu 
drzew. Zgłoszenie takie w łaściciel składa we w łaściw ym  
nadleśnictw ie i  w  w ypadku  zakazu ze s tro n y  w ładzy 
leśnej, w y rą b  lub  użytkow anie lasu jes t wzbronione.

D ekret zabrania przegonu i  pasania zw ierząt gospo­
darskich na gruntach leśnych, będących w  stadium  za­
lesienia sztucznego lub  odnowienia naturalnego i  w  za­
gajn ikach o w ieku  drzew do 20 la t. Zabrania on również 
niszczenia i  użytkow ania  kosodrzewiny.

Ponadto na mocy dekretu nadleśnictwo może zabro­
n ić w  uzasadnionych w ypadkach zbierania śció łk i w  
miejscach, gdzie mogłoby to spowodować nadmierne w y ­
ja łow ien ie  gleby. Również nadleśnictwo uprawnione 
jest do wydania zakazu przegonu i  pasania zw ierząt 
gospodarskich tam  gdzie zachodzi obawa usuwania się 
ziemi, kam ien i i  uruchom ienia p iasków  lotnych.

A r ty k u ł 17 dekretu ustala zasadę, że lasy, k tó rych  
obszar przekracza 20 ha, pow inny być zagospodarowane 
na podstawie p lanów  gospodarstwa leśnego, sporządzo­
nych w edług zasad obowiązujących w  państwowym  
gospodarstwie leśnym. Plan ten jest za tw ierdzany przez 
dyrekc ję  lasów państwowych. W  stosunku do tych  ob­
szarów dyrekcja  może naw et nałożyć obowiązek za trud ­
n ienia w  n ich  personelu fachowego o kw a lifikac ja ch  
odpowiadających personelowi adm in is trac ji lasów pań­
stwowych. Jeżeli gospodarka w  p ryw a tnych  obszarach 
leśnych przekraczających 20 ha jest prowadzona w  spo­
sób niezgodny z przepisami omawianego dekretu, M in i­
sterstwo Leśnictwa, w  porozum ieniu z M in isterstw em  
A d m in is tra c ji Publicznej lub  Z iem  Odzyskanych, po z a - . 
siągnięciu op in ii pow iatow ej lub  m ie jsk ie j rad y  naro ­
dowej może ustanowić na czas określony zarząd pań­
stwowy. W  tym  w ypadku las zostaje p rze ję ty  pod zarząd 
adm in is trac ji lasów państwowych ze w szystkim i, zw ią ­
zanym i z n im  gospodarczo i  adm in istracyjn ie , gruntam i 
n ie leśnym i oraz nieruchom ościam i i inn ym  inwentarzem , 
służącym do prowadzenia gospodarstwa leśnego.
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Dążąc do ca łkow itego zahamowania zmniejszania 
pow ierzchni lasów, dekret, zakazując zmiany uprawy leś­
nej na inny rodzaj użytkowania gruntów, podkreśla, że 
jedyn ie  w  w y ją tko w ych  w ypadkach dyrekcja  lasów na 
to zezwolić może i  to po zasięgnięciu o p in ii p rezydium  
te ry to r ia ln ie  w łaściw ej w ojew ódzkie j rad y  narodowej.

D ekre t bow iem  do gospodarki leśnej wprowadza 
czynnik społeczny, wychodząc z założenia, że lasy są 
dobrem w spólnym  całego narodu.

Obowiązkiem  rad narodowych na tym  odcinku jest 
dopilnowanie, aby lasy gm inne czy p ryw a tne  b y ły  gos­
podarowano w  sposób racjonalny, to jest taki, k tó ry  za­

H. BOGATKOWSKI

Przed w ojną  Polska m iała dróg o naw ierzchni 
tw arde j około 62.000 km. w  czym około 3.000 km. u lep ­
szonych. Dziś na zm ienionym , m niejszym  obszarze ma 
około 97.000 km. dróg tw ardych, w  czym do 16.900 km  
dróg ulepszonych. Jednakże bardzo znaczna część dróg 
zagrożona jest zniszczeniem, z p rzyczyny b raku  kon­
serwacji.

Poprzednio Państwo łożyło ty lk o  na u trzym anie dróg 
państwowych (będących drogami największego ruchu, 
a więc najkosztowniejszym i). Od początku r. 1945 u trz y ­
m uje  też drogi wojewódzkie, poprzednio u trzym yw ane 
przez samorząd pow ia tow y.

D la zapoznania czyte ln ików  z różnorodnością naszej 
sieci drogowej podajem y najważniejsze je j lic zb y  z po­
działem  w edług w ojewództw . Rozróżniam y tu : autostra­
dy —  drogi ulepszone i  przeznaczone wyłącznie d la  sa­
mochodów; inne drogi ulepszone służące dla ruchu sa­
mochodowego i  konnego; zw yk łe  tw arde przeznaczone 
w łaściw ie dla ruchu konnego (gdyż tłu czn ia rk i nie w y ­
trzym u ją  naw et stosunkowo małego ruchu samochodów, 
a zw yk łe  b ru k i są szkodliwe dla samochodów) oraz 
drogi gruntowe, k tó re  też mogą być ulepszane.

U kład  naszej sieci drogowej n ie  jes t racjona lny. W y­
starczy wskazać, że stanow i ona części 2 różnych cało­
ści (polskiej i  n iem ieckiej), k tó re  n ie  ty lk o  nie b y ły  do 
siebie dostosowane, lecz na ogół n ie łączy ły  się ze sobą. 
O lbrzym ie  zniszczenia dróg i  mostów w yrządz iła  wojna 
i  w  różnych szczegółach odbudowa tego, co było  przed 
wojną, nie jest wskazana.

P rzy  p lanow aniu  odbudowy dróg, w  rachubę brać 
trzeba n ie  ty lk o  ich przeznaczenie, rodzaj ruchu prze­
w idywanego i  jego rozm iary, lecz także w a ru n k i ściśle 
terenowe budow y, m iejscowe zasoby budulca (piasek, 
kamień, g lina) i  koszty ich  dostawy.

M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji opracowało p ro je k t 30- 
letniego p lanu  popraw y dróg publicznych. P rzew iduje  
on, poza obowiązkową coroczną konserwacją wszystkich 
dróg:

1. odbudowę zniszczonych mostów,

2. budowę, względnie u tw ardn ien ie  odcinków, k tó re  
po w o jn ie  n a b ra ły  szczególnego znaczenia, sku tk iem  
włączenia Z iem  Odzyskanych i  powstania now ych ośrod­
ków  przem ysłowych, górniczych, adm in istracyjnych, 
portów, mostów,

pewni ciągłość ich użytkow ania  p rzy  równoczesnym za­
chowaniu ich  trw ałości. Rady narodowe za pomocą swo­
ich kom isy j k o n tro li czy innych  organów, obowiązane 
są do przeciwstaw iania się w szelkim  próbom  dewastacji 
lub  szkodnictwa leśnego.

Rozciągając tak daleko idącą opiekę nad lasami nie 
stanow iącym i własności Państwa, dekret zapewnia ciąg­
łość, jednolitość i  na leżyty rozwój gospodarki leśnej ca­
łego k ra ju . W ie lk ie  bogactwo na tu ra lne  ja k im  są lasy, 
zostało w  Polsce w yda tn ie  zmniejszone w  okresie w ojny, 
to też na naszym pokoleniu ciąży obowiązek w yró w na ­
nia szkód poczynionych w  te j dziedzinie przez okupanta.

3. przebudowę ważniejszych s ta rych  mostów na 
stałe (ze sta li, żelbetu, kamienia), gdyż m osty d rew n ia ­
ne nie opłacają się,

4. u tw ardn ien ie  i zadrzewienie u lic  w iejskich,

5. ulepszenie pozostałych dróg grun tow ych  przez n i­
welację, odwodnienie, pokrycie  żw irem , mieszanką p ia ­
sku z g liną  i  t. p.

6. u tworzenie najkonieczniejszej sieci dróg samocho­
dowych (autostrad) już zapoczątkowanej.

Takie posunięcie da trw a łą  podbudowę naszemu no­
wemu życiu.

P lan nie jes t jeszcze ustalony, lecz pewne jego części 
są już  w  m iarę możności realizowane.

N ie omawiamy tu  kosztów w ykonan ia  planu. Będą 
one w ie lk ie , jednakże p rzy  u jęc iu  p lanow ym  całej akcji 
budow y okaże się — . naw et w  cenach jednostkowych -  
że koszty będą mniejsze n iż poniesione w  swoim  czasie 
przez N iemcy, F rancję  czy S tany Zjednoczone, gdzie nie 
by ło  pełnej koo rdynac ji i  p lanu jednolitego prac. Po­
nadto p lan nasz w ykorzysta  najnowsze zdobycze -tech­
n ik i i doświadczenia organizacyjne sąsiadów —  także 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  w  dużej ska li i z w ie lk im  
nakładem rozbudowuje sieć dróg państwowego zna­
czenia.

Do wprowadzenia w  życie p lanu  należy przygotować 
się. Przygotowania potrzebne są w ielostronne i  ważkie:

1. usilna naprawa dróg, by n ie  odciągały one póź­
n ie j części w ys iłku  i  u ła tw iły  transporty,

2. przygotowanie zespołów terenow ych działaczy 
w  radach narodowych i  fachowych pracow ników  d ro ­
gowych,

3. usprawnienie robocizny obyw ate lskie j —  szar- 
w arku, k tó ra  je-szcze czas jak iś  musi być stosowana. 
W inna ona nie ty lk o  odciążyć koszty pew nych prac 
(patrz wyżej p k t. 4 i 5) lecz i przysposobić do robót rze­
sze p ła tnych  robotn ików . Wymaga to  m iędzy inn ym i 
i pewnych zm ian w przepisach praw nych  o szarwarku,

4. Znalezienia przez Państwo środków na finansowa­
nie re fo rm y  drogowej i także uporządkowanie finansów 
samorządowych w  rozum ieniu: usprawnienia gospodarki 
budżetowej i zwiększenia w p ły w ó w  w łasnych samo­
rządu.

O poprawę dróg publicznych
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PO KOTA BTDOWĄ

Pierwszy stopień do upowszechnienia kultury;
Sprawa upowszechnienia k u ltu ry , bojowe zadanie na 

najbliższą przyszłość, wychodzi ze s fe ry  p ro jektów  
i wchodzi w  fazę rea lizacji.

P roblem  ten jes t jednym  z ogniw  w  ogó lnym  łańcu­
chu postępu, ja k i charakteryzu je  naszą ludową demo­
krację.

„K a żdy  okres h istoryczny staw ia przed twórczością 
k u ltu ra ln ą  narodu określone w ym agania“  oświadczył 
ob. Prezydent B ie ru t, na o tw arc iu  Radiostacji W rocław ­
skie j. I  te określone wymagania sta ją  na porządku dzien­
n ym  konkretn ie. P ierw szym  fundam enta lnym  zadaniem 
w  dziele upowszechnienia k u ltu ry  jes t w a lka  z ana lfa­
betyzmem i  ca łkow ita  likw id a c ja  tego najgorszego dzie­
dzictwa naszej przeszłości. To zadanie w inno być podjęte 
natychm iast, podejm uje je  całe społeczeństwo z n a jw yż ­
szymi w ładzam i na czele. Na akcję w a lk i z analfabetyz­
mem przewidziano w  budżecie państw ow ym  na 1949 r. 
pó ł m ilia rd a  złotych. Jest to ty lk o  skrom ny początek. 
A le  dlatego też jest rzeczą konieczną rozw inąć szeroką 
akcję społeczną, akcję uświadamiającą, akcję m ob ilizu- 
jcą ca ły  naród dokoła tego zagadnienia. Analfabetyzm  
otrzym aliśm y, jako  spuściznę rządów zaborczych i  przed- 
wrześniowych. Okupant, dążąc do biologicznego w yn isz­
czenia narodu polskiego stosował n ie  ty lk o  łapanki, zbio­
rowe egzekucje, obozy koncentracyjne, kom ory  gazowe, 
ale zam yka ł również szkoły, prześladował nauczycieli, 
tę p ił nauczanie, n iszczył młodzież.

W  przeddzień Święta Oświaty, k tó re  w  ty m  roku  od­
byw a ło  się pod hasłem w a lk i z analfabetyzmem, M in i­
s ter O św iaty ob. Skrzeszewski p rzedstaw ił p lan zw a l­
czania te j k lęski, opracowany przez M in is terstw o Oświa­
ty . W  m yśl tego p lanu —  okres od m aja do września r.b. 
przeznaczono na m obilizację środków, zaplanowanie 
kursów, przygotow anie  podręczników, in s tru k c ji itp . W 
nadchodzącym roku  szko lnym  1948-1949 w in n y  być u ru ­
chomione wszystkie  nieczynne dotąd szkoły powszechne, 
aby przez objęcie nauką całej m łodzieży w  w ieku  szkol­
nym, przerwać dop ływ  świeżych analfabetów. Zapro je ­
ktowano uruchom ienie 15.000 kursów  nauki czytania

i pisania. Pozwolą one na przeszkolenie 200.000-nej rze­
szy analfabetów i półanalfabetów.

A le  nauczyć czytać i  pisać —  to nie wszystko. Znana 
jes t plaga w tórnego analfabetyzmu. Licząc się z ty m  n ie ­
bezpieczeństwem p ro je k tu je  się tworzenie kursów  samo­
kształceniowych i  zespołów czytelniczych. K ra j należy 
pokryć siecią b ib lio tek, aby nie ty lk o  w ie lk ie , czy m n ie j­
sze miasta, ale również małe 'miasteczka i  osady fab ­
ryczne czy g m iny  posiadały księgozbiory. Czy w  obec­
nych w arunkach jes t to  osiągalne? Tak, lecz pod jednym  
w arunkiem , pod w arunk iem  dostarczania ludności tanie j 
i  dobrej książki, pod w arunk iem  sprawnego, zorganizo­
wanego je j rozprowadzenia.

W łaśnie w  ty m  celu została powołana do życia Rada 
Społeczna dla zwalczania analfabetyzm u, jako  organ 
doradczy p rz y  M in is te rs tw ie  O św iaty. Rady podobne 
powstają we wszystkich województwach i  powiatach 
Polski. A kc ja  zwalczania analfabetyzm u i  propagowania 
książki —  jak iż  to bogaty teren dla in ic ja ty w y  społecz­
nej, d la  działalności rad narodowych. Wymaga ona nie 
ty lk o  in ic ja ty w y , lecz i  o fiarności zbiorowej i  in d y w i­
dualnej. P iękny  p rzyk ład  tak ie j ofiarności i  zrozumienia 
swoich zadań dała Pow iatowa Rada Narodowa w  Płocku 
k tó ra  na sw ym  p lenarnym  posiedzeniu w  dniu 26.IV.r.b. 
zrzekła się jednom yśln ie d ie t za udzia ł w  dwóch posie­
dzeniach, przeznaczając osiągnięte z tego ty tu łu  sumy 
na cele biblioteczne. Równocześnie P. R. N. postanowiła 
następne posiedzenie poświęcić omówieniu p lanu dzia­
łan ia na odcinku ośw iaty i  k u ltu ry  wsi.

Rady narodowe jako n iezm iern ie  szeroka reprezen­
tacja społeczeństwa poprowadzą doniosłą akcję upow ­
szechnienia k u ltu ry . Uczynią to w  oparciu o swoje 
kom isje oświatowe, k tó re  na w ie lu  terenach p rze jaw ia ­
ją  należytą działalność. Rady narodowe zm obilizu ją  do 
tej p racy terenowych działaczy oświatowych, zwłaszcza 
nauczycieli.

Ś rodków i pom ysłów na pewno nie zbraknie, aby zre­
alizować szczytne hasło udostępnieni, w iedzy wszyst­
kim .

Członkowie Prezydiów Rad Narodowych wg wykształcenia
N ajlicznie jszą grupę, jeże li chodzi o wykształcenie 

s tanow ili członkow ie prezydiów , m ający wykształcenie 
niższe —  8871 osób, co stanow i 46,7%. D rugą grupę sta ­
n o w ili członkowie o w ykszta łcen iu  n iepe łnym  niższym
—  5044 osób (26,6%), dalej członkowie o w ykszta łceniu 
średnim  —  4138 osób (21,8%) i  w ykszta łceniu wyższym
— 925 osób (4,9%).

W prezydiach rad w ojewódzkich n a jliczn ie js i b y li 
członkowie o w ykszta łceniu  wyższym  (33), na jm n ie j 
liczn i o w ykszta łceniu  niższym (16), a n ie  b y ło  członków 
o w ykszta łceniu  n iepe łnym  niższym.

W  prezydiach rad pow ia tow ych i  w  prezydiach rad 
m ie jsk ich  m iast w ydzie lonych n a jliczn ie js i b y li człon­
kow ie  o w ykszta łcen iu  średnim, najm niejszą zaś ilość

stanow ili członkowie o wykszta łceniu n iepe łnym  n iż­
szym. , i

W prezydiach rad m ie jsk ich  m iast n iew ydzie lonych 
i  w  prezydiach rad  gm innych najliczn ie jszą grupą b y li 
ludzie  o w ykszta łceniu niższym. N a jm nie j liczn i w  p re ­
zydiach rad m ie jsk ich  m iast n iew ydzie lonych b y li ludzie 
o w ykszta łceniu  n iepe łnym  niższym, a w  prezydiach rad 
gm innych ludzie  o w ykszta łceniu wyższym.

W  odniesieniu do poszczególnych w ojew ództw  n a j­
w iększy procent członków o w ykszta łceniu  n iepe łnym  
niższym b y ł w  w o j. k ie leck im  (48,7%), a na jm n ie jszy 
w  w oj. śląsko - dąbrowskim  (7,4%); na jw iększy procent 
ludz i o w ykszta łceniu  wyższym  b y ł w  w oj. śląsko - 
dąbrowskim  (7,9%), na jm nie jszy w  w oj. k ie leckim  
(1,7%). R. K.
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ĄNTON1NA SPANDOWSKA

Projekt uprzemysłowienia regionu świętokrzyskiego
Region św ię tokrzysk i położony w  środkowej części 

kielecczyzny: na leży do tych  obszarów Polski, w  k tó rych  
jaskrawo w ystępu je  b ra k  rów now agi pom iędzy ro ln ic ­
twem  a przemysłem. Teren ten c ierp i na nadm iar lu d ­
ności rolniczej, k tó rą  należałoby odprowadzić do p rze ­
mysłu, a przem ysł ten narazi© n ie  istn ie je.

N iektóre  pow ia ty , ja k  buski i  p ińczowski, m ają po­
nadto przewagę gleb urodzajnych. Odsetek ziemi ornej 
w  buskim  w ynosi 61% całej pow ierzchni pow iatu , a w  
pińczowskim  aż 67%. Wg obliczeń fachowców p rzy  m i­
n im alnych naw et zbiorach i  p rzy  spożyciu na poziomie 
przedwojennym  w  pow iatach tyich nadm iar p rodukc ji 
rolniczej w ys ta rczy łby  na w yżyw ien ie  jeszcze dodatko­
wych 30 tysięcy osób. Słaba sieć dróg b itych  oraz brak 
kom unikacji ko le jow ej u tru dn ia ją  transport, a ty m  sa­
m ym  stanowią poważną przeszkodę w  zbywaniu  nadm ia­
ru  żywności i  w  sprowadzaniu a rty k u łó w  przem ysło­
wych.

Istn iejące w a run k i stw arza ją  sytuację wszechstron­
nie korzystną dla powołania do życia przem ysłu, k tó ry  
n ie ty lko  pochłonie nadm iar ludności ro ln icze j, ale 
i  zw iększy zaludnienie, co z ko le i podwyższy miejscowe 
zapotrzebowanie na a rty k u ły  spożywcze.

W  zw iązku z p lanem  uaktyw n ien ia  pod względem 
przem ysłowym  tego obszaru zwołano wkońcu kw ie tn ia  
w K ielcach konferencję, w  k tó re j w z ię li udzia ł przed­
staw icie le zainteresowanych resortów, C. U. P.‘u, P la ­
nowania Przestrzennego, In s ty tu tu  Badań Regionalnych, 
Akadem ii Górniczej, zjednoczeń przem ysłowych, m ie j­
scowych w ładz adm in is tracy jnych  i  samorządu. Na 
konferencji te j omówiono szczegółowo zarówno m ożli­
wości uprzem ysłow ienia, ja k  i potrzeby warunku jące 
przeprowadzenie tego planu.

Podstawą dla stworzenia w  regionie świętokrzyski .tn 
zakładów przem ysłowych są przede w szystk im  n a j­
większe w  Polsce złoża gipsu, ja k  dotąd praw ie  wcale nie 
wykorzystyw ane z powodu braku  kom unikacji. P rzepro­
wadzone przez Akadem ię Górniczą badania w ykaza ły  
istn ienie w  dorzeczu N idy  w ie lk ich  pokładów  gipsu 
krystalicznego najwyższej jakości. Podług o rien tacy j­
nej oceny zasoby tego surowca wynoszą około 200 m iln . 
ton, z czego większość znajduje się na tzw . „o d k ry w ­
kach“ , czyli w  dogodnych warunkach eksploatacji; gó r­
niczej. Zasoby te w ys ta rczy łyby  na ±  200 la t, czy li am or­
tyzacja tego przedsięwzięcia jes t zagwarantowana.

Ze względu na coraz szersze zastosowanie gipsu w 
przemyśle cementowym zapotrzebowanie k ra jow e  o b li­
cza się na 150 tys. ton  rocznie, a naw et więcej. Reszta 
zaś przeznaczona by łaby  na eksport. Na ry n k u  m iędzy­
narodowym  popyt na ten surowiec jes t duży. N ie  posia­
da go np. Czechosłowacja, ani też k ra je  skandynawskie, 
a nawet Stany Zjednoczone należą do im porte rów  gipsu.

Zjednoczenie Przemysłu Surowców M inera lnych  prze­
w idu je  możliwość utworzenia w  tym  re jon ie  zarówno 
łomów gipsowych, ja k  i  szeregu zakładów przetwórczych 
ja k  fab ryka  gipsowych elementów budow lanych lub  
fab ryka  chemiczna, k tó re j podstawowym  surowcem p ro ­
d ukc ji będzie gips. Należyta eksploatacja tych  bogactw 
m inera lnych postaw iłaby Polskę w  rzędzie n a jw ię k ­
szych producentów gipsu.

Zasadniczym elementem w arunku jącym  możliwość 
wprowadzenia w  życie tego program u jest w ybudow a­
nie szlaku kom un ikac ji ko le jow ej, k tó re j b rak  powodo­
w a ł dotychczas gospodarczą m artw otę  tego terenu.

Przez realizację stosunkowo n iew ie lk ich  odcinków 
trasy ko le i norm alno - to row ej, a m ianow icie: K ie lce  - 
Zagnańsk —  Końskie (23,4 k im ) oraz K ie lce —  S itkówka 
—  Mędrzechów (78 k im ) uzyska się połączenie z is tn ie ­
jącym i lin ia m i ko le jow ym i. W  łącznym  u jęc iu  powstanie 
w ie lka  o kap ita lnym  znaczeniu gospodarczym m agistrala 
Gdańsk —  Łódź —  K ie lce —  Tarnów  z dalszym bezpo­
średnim powiązaniem na Czechosłowację. L in ia  ta od­
ciążyłaby w  dużym  stopniu węzeł ka tow ick i.

Nowa lin ia  ko le jowa m ia łaby oparcie n ie ty lko  w 
wyżej om ówionym  ośrodku eksploatacji gipsu. Na 
szlaku ty m  spotykam y szereg innych  bogactw n a tu ra l­
nych, k tó ry c h  uak tyw n ien ie  i  należyte wykorzystanie  
gospodarcze zostanie u ła tw ione przez p lanow any układ 
kom unikacyjny.

P ro jektow ana m agistrala — idąc od południa —- 
przebiegłaby przez K ryn icę , cenne zdrojow isko, którego 
stosunkowo słaby rozwój spowodowany b y ł w łaśnie 
brakiem  dostatecznych połączeń kom un ikacy jnych . Na­
stępnie lin ia  wiąże się z najw iększym  z naszych regio­
nów naftow ych, z g łów nym i ośrodkami p ro du kc ji ropy 
i gazów ziemnych w Krośnie  i  Jaśle. W trzecim  odcinku 
istniejąca trasa ko le jowa Tarnów  —  Mędrzechów prze­
cina od s trony  zachodniej teren badany od w ie lu  la t przed 
wojną ze względu na możliwości is tn ien ia  tam  złóż ropy 
naftow ej.

Dalszy odcinek Mędrzechów —  Solec —  Busko, to już 
region św iętokrzyski, dotychczas pozbaw iony l in i i  ko le ­
jow e j. P ro jektowana trasa da połączenie ko le jow e dw u 
znanym zdro jow iskom  siarczanu - słonym, k tó rych  w y - 
soiko-wartościowe w ody m inera lne s taw ia ją  je  w  rzę­
dzie najlepszych źródeł w  Europie. Solec i  Busko obecnie 
są zaniedbane, cierpią na b rak  kana lizac ji i  s łodkiej w o ­
dy do picia. Jedyny dojazd stanow i lin ia  autobusowa, 
kom unikacja  zupełnie n ieodpowiednia d la  lud z i chorych. 
Postawienie tych  uzdrow isk na na leżytym  poziomie może 
w  przyszłości stać się źródłem  n a p ływ u  dewiz.

Idąc dalej w  k ie run ku  północnym  planowaną trasą 
l in i i  ko le jow ej napotykam y omówione w yże j złoża g ip ­
sowe. Następnie poczynając od C hm ieln ika  trasa w k ra ­
cza w  rozleg ły obszar cennych surowców skalnych, s łu ­
żących celom drogowym, ko le jow ym , budow lanym  i  che­
m icznym, a także nadających się do w yrobu  m arm uru 
i wysoko - wartościowego wapnia.

M inąw szy K ie lce trasa przecina re jon  o dalszych re ­
zerwach skał, następnie zaś m iędzy Zagnańskiem i  K o ń ­
sk im i wkracza w  obszar rud  żelaznych. Ośrodek prze­
m ysłu  żelaznego w  Końskich m ógłby ulec poważnemu 
rozw ojow i.

O statnim  elementem gospodarczym, którego eksplo­
atację podniesie nowa m agistrala, jest zw arty  obszar leś­
n y  w  Św iętokrzyskim  —  Puszcza Jodłowa.

Jak w idać z powyższego przeglądu, istn ie jąca sieć ko­
le jowa przy pomocy n iew ie lk ich  stosunkowo adaptacji 
przekształci się w  tak i układ kom un ikacy jny , k tó ry  po­



12 RADA NARODOWA Nr 11 (125)

zw o li na uaktyw n ien ie  gospodarczo zasobnego a do tych­
czas na jbardzie j zaniedbanego i  nieuporządkowanego 
zakątka w yżyny ' m ałopolskie j. P rzyczyn i się to do- pod­
niesienia stanu gospodarczego w ie lu  m iast i  miasteczek, 
leżących dziś poza nawiasem aktywnego życia gospodar­
czego, tak  z powodu braku  przem ysłu  ja k  i  b raku  kom u­
n ikac ji. Bogate zaplecze rolnicze zapewni now ym  p un k­

tom przem ysłowym  zaopatrzenie w  żywność i  stworzy 
z n ich  zdrowe ośrodki zamieszkałe przez masy pracujące. 

Realizacja omówionego- p lanu spowoduje usamodziel­
nienie gospodarcze te j części k ra ju  i  jednocześnie po­
zw oli na uzyskanie rów now agi w  stosunku d-o -asyme­
trycznie  rozbudowanego- i przeciążonego pod względem 
przem ysłowym  Śląska Górnego i  Dolnego,

Problem gospodarki współrzędnej
Wojewódzka Rada Narodowa w  K rakow ie  na posie­

dzeniu w  dniu 25 listopada 1946 r. powzięła m. i-nn. na­
stępującą uchwałę:

W RN uznając -sprawę zagospodarowania ziem gór­
skich i  podgórskich za konieczną i  p iln ą  dla popraw y 
bytow ania  chłopów m ałoro lnych, uchwala przyjęcie  
program u akc ji p rzem iany systemu gospodarki m ało­
ro lne j w  górskich terenach na system hodowlano-sa- 
downiczy drogą wprowadzenia gospodarki w spół­
rzędnej.

Co ta uchwała ma oznaczać? Została ona jednom y­
ślnie p rzy ję ta  w  w y n ik u  szczegółowej dyskus ji w  
zw iązku z wygłoszonym przez członka W RN i  członka 
kom is ji ro lne j W RN pro f. dr. Franciszka Goca re fe ra ­
tem p. t. Zagospodarowanie ziem górskich od Sanu do 
Nysy.

Prof. dr. Goc stw ierdza, że przeludnione wsie pod­
karpackie, cierpiące nędzę i  niedostatek —  ra tow a ły  
się przed w ojną  em igracją zamorską, a gdy ta została 
zamknięta —  em igracją sezonową.

Reform a ro lna  nie by ła  w  stanie popraw ić w  dosta­
tecznej m ierze sy tuac ji ze względu na to, że n ie  by ło  
tam  w iększych m ają tków  -poza m a ją tkam i g łów nie  leś­
nym i. Również i  przesiedlanie na Z iem ie Odzyskane nie 
zdołało popraw ić sy tuac ji.

O lb rzym ią  większość gospodarstw ro lnych  stanowią 
tam  karłow a te  gospodarstwa na lichych  glebach, często­
kroć spadzistych zboczach, w yp łu k iw a n ych  u lew nym i 
deszczami z n iebogatych cząstek urodzajnej próchnicy 
lub  też zasypywanych szutrem  i kam ieniam i przez nieu- 
jarzm ione potoki.

Uzdrow ienie powyższego stanu rzeczy leży w  mocy 
samych zainteresowanych gospodarzy pod w arunkiem , 
iż  p rzystąp ią  do racjona lnej gospodarki ro lne j, do- za­
sadniczego przekształcenia te j gospodarki w  k ie run ku  
dostosowania je j do p raw  -przyrody i  k lim a tu .

Zasadniczą wadą dzisiejszej gospodarki górskie j, w a ­
dą —  któ ra  na przekór prawom  p rzy rod y  górskie j — 
jest nagm innie stosowaną, t-o nadmierne upraw ian ie  
zbóż. K lim a t górski szczególnie nie sp rzy ja  upraw ie  roś­
l in  zbożowych, natom iast jes t w y b itn ie  ko rzystny dla 
upraw  u ży tków  zielonych, roś lin  pastewnych, przeważ­

nej części w arzyw , a przede w szystk im  drzew owoco­
wych.

Racjonalizacja więc dotychczasowej górskie j gospo­
dark i ro lne j polega na wzmożeniu chowu bydła  i na ja k -  
naj szerszym w prowadzeniu sadownictwa, k tó re  podnie­
sie rentowność gospodarstw m ałoro lnych dwu —  a na­
w et trzyk ro tn ie .

Należy wykorzystać w arunk i, k tó re  sp raw ia ją  że 
drzewa owocowe udają się na jlep ie j w  górach i  że p rzy 
powszechnym nasadzeniu- tam  drzew owocowych nie t y l ­
ko podniesie się dochodowość m ałych gospodarstw ro l­
nych, ale będzie to m iało niepośledni w p ły w  na zmianę 
(korzystną) k lim a tu  i zmniejszenie klęsk powodziowych.

Przykładem  dla nas p-o-winno być stosowanie zasad 
górskie j gospodarki ro lne j przez ludność innych  k ra ­
jó w  górskich zwłaszcza alpejskich.

Podkreślić należy —  że p rzy tzw. współrzędnej gos­
podarce drzewa owocowe n ie  zabierają ani kaw a łka  pola 
chłopu, bo sadzi się je  w  odstępach 15 —  20 metrów, 
a stanowią one n ie  tylko- dla niego dodatkow y i  to zna­
czny- dochód (znany jes t u nas ka tastro fa lny b rak  owo­
ców) ale ponadto mają kolosalne znaczenie dla całego 
narodu, dostarczą ją  bow iem  jeden z najcenniejszych 
środków odżywczych t j.  w itam iny , co ma zasadnicze 
znaczenie dla biologicznego podniesienia zdrowotności 
narodu.

Jeśli chodzi o realizację tych  zamierzeń, należało­
by —  objąć powyższą akcją n ie ty lk o  województwo 
krakowskie, ale i  rzeszowskie, ka tow ick ie  i  w roc ław ­
skie, u tw orzyć pa trona ty  naukowe dla te j p racy w  U n i­
wersytecie Jagiellońskim  i w rocławskim , założyć re jo ­
nowe centra d la powszechnych kursów  szkolenia przo­
dow ników  sadowniczych, zorganizować zb ió rkę  nasion 
z dzik ich  drzew owocowych, powołać do życia ch łop­
skie spółdzie ln ie sadownicze itp .

Powyższym i sprawam i zajęła się już  Kom isja  Rolna 
W ojewódzkiej Rady- Narodowej w  Krak-owie.

Należałoby , się również zastanowić, czy nie byłoby 
w łaściwe i  potrzebne w ydanie  przez wojewódzkie rady 
narodowe w  Rzeszowie. K rakow ie, Katow icach i  W roc­
ław iu  ustawy loka lne j, norm ującej to specyficzne dla 
górskich i  podgórskich okolic zagadnienie.

T. P.

D ZIAŁALNO ŚĆ K O N TR O LI SPOŁECZNEJ W. R. N. 
K A TO W IC K IEJ

Kom isja  K o n tro li Społecznej W ojewódzkiej Rady 
Narodowej przeprow adziła  w  ostatnim  kw a rta le  roku
1947 11 akc ji kon tro lnych  oraz w  p ierw szym  kw arta le
1948 r. również 11 akcji, obejmujących k ilkadziesiąt 
obiektów .

W  p ie rw szym  z w ym ien ionych  okresów m. in . skon­

trolowano gospodarkę .szpitala m iejskiego w  Boguci­
cach, stw ierdzając brak należytych w arunków  hyg'e- 
nicznych, b ra k i w  zakresie urządzeń i  ins trum enta rium  
operacyjnego, b rak  b ie lizny  i  środków transportow ych.
W  w yn iku  k o n tro li zwrócono się do Urzędu W ojewódz­
kiego o udzielenie w yjaśn ień  i w ydan ie  odpowiednich 
zarządzeń. K o n tro la  przeprowadzona w  16 m ajątkach 
ziemskich W ydzia łu  O pieki Społecznej U rzędu W oje­
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wódzkiego u ja w n iła  w  n iek tó rych  niew łaściwe zagospo­
darowanie, b rak  konserw acji budynków , istn ien ie  odło­
gów oraz inne niepraw id łowości. Odpowiednie wnioski 
szczegółowo um otywowane skierowano do w ojewody 
śląsko - d ąbro wskiego.

Kom is ja  wojewódzka skontro low ała  społeczną ko ­
m isję k o n tro li cen w  Lub lińcu , w yk ryw a ją c  n iew łaści­
we postępowanie a naw et nadużycia, w  w y n ik u  czego 
spowodowano powołanie kom is ji w  now ym  składzie, 
oraz przeprowadzenie dochodzeń przez K om is ję  Spe­
cjalną.

Skontro lowano gospodarkę samochodową Urzędu 
Wojewódzkiego, s tw ierdza jąc niedostateczne stosowanie 
zasad oszczędności.

S iedm iodniowa akcja kontro lna  w  samorządach po­
w iatow ych i  gm innych m ia ła na celu zbadanie , ich go­
spodarki finansowej. Zestawienie w y n ik ó w  wraz z oce­
na ogólną przesłano do B iu ra  K o n tro li p rzy  Radzie 
Państwa. ,

W Zarządzie O kręgowym  Państwowych N ierucho­
mości Ziem skich zbadano stan zaległości w  podatku 
g run tow ym  za rok 1945 i  1946.

W zw iązku z w ypadkiem  masowego zatrucia 400 osób 
w pow. rac iborsk im  skontrolowano Spółdzielnię „P ia ­
n ia “  w  Raciborzu, gdzie stw ierdzono niedostateczna 
dbałość o przepisowe badanie mięsa. P ro tokó ł odesłano 
do w ładz prokuratorsk ich.

W  I  kw arta le  1948 —  W oj. Kom is ja  K o n tro li Spo­
łecznej zw izytow a ła  Zarząd O kręgow y Z w iązku  In w a li­
dów, gdzie stw ierdzono niedokładności i  n ie p ra w id ło ­
wości bucha łte ry jne  oraz b ra k  ubezpieczenia gotów ki 
i  depozytów. W ystąpiono do Zarządu Głównego o w yd a ­
nie zarządzeń w  m yśl w niosków  kom isji, a sprawozda­
nie z ko n tro li przesłano Delegaturze B iu ra  K o n tro li 
Państwa.

Podobny re z u lta t'd a ły  kon tro le  w  O kręgow ym  Za­
rządzie Zw iązku B. W ięźniów  Politycznych, w  Woj. 
Zarządzie Zw iązku Uczestników W a lk i Z bro jne j o N ie­
podległość i  Dem okrację oraz w  O kręgowym  Zarządzie 
Zw iązku W eteranów Powstań Śląskich.

Na skutek skarg lekarzy na dom iary podatkowe skon­
tro lowano Urząd Skarbowy w  Bielsku. K o n tro la  w yka ­
zała, że skarg i b y ły  nieuzasadnione. Odpowiedź przesła­
no Izb ie Lekarsk ie j.

Spośród inn ych  akc ji kon tro lnych  w ym ien ić należy 
kontro lę  w  D y re k c ji Lasów Państwowych w  sprawie 
uporządkowania stanu odpowiedzialności i  w y p ła ty  od­
szkodowań z ty tu łu  szkód ro lnych , wyrządzonych przez 
dziczyznę leśną.

K o n tro la  w  m a ją tku  RTPD w Chudowie wykazała, 
że obiekt jest d e fic y to w y  na skutek niesum iennej i  de­
wastacyjnej gospodarki adm in istratora. Powiadom iwszy 
o w y n ik u  RTPD przesłano p ro tokó ł do D e lega tu ry  B iu ra  
K o n tro li Państwa.

W  Urzędzie W ojew ódzkim  skontro low ano W ydzia ł 
Zdrow ia, gdzie stw ierdzono b ra k i organizacyjne i  bu- 
chaltery jne. Rezultat zakom unikowano wojewodzie 
z w nioskiem  o w ydan ie  odpowiednich zarządzeń.

Działalność kom is ji ko n tro li Społecznej W RN w  K a ­
towicach uznać należy za bogatą i  w ielostronną. W ycią ­
ganie na leżytych w niosków  z k o n tro li n ie w ą tp liw ie  
s,Przy ja  popraw ie stanu rzeczy w  adm in is trac ji pub licz­
nej w  terenie. Sp.

KURSY D LA  K IER O W N IK Ó W  B IB LIO TEK  
PO W IATO W YCH

M in is te rs tw o  O św iaty organizuje w  okresie od czerw­
ca do sierpnia b r. dwa 1-miesięczne ku rsy  dla k ie ro w n i­
ków  b ib lio te k  pow iatowych.

Na ku rsy  będą p rzy jm ow an i przed w szystk im  za­
trudn ien i ju ż  k ie row n icy  b ib lio tek  pow iatow ych oraz 
osoby, k tó re  w yd z ia ły  pow iatowe zamierzają zaangażo­
wać do te j pracy.

Podania należy składać do M in is terstw a Oświaty za 
pośrednictwem  w łaściwych inspektora tów  szkolnych, 
załączając życiorys, opinię w ydz ia łu  powiatowego oraz 
inspektoratu  szkolnego o pracow niku, dowody odbytych  
studiów , oraz zobowiązanie do pracy w  bibliotece.

Od kandydatów  wymagane jest wykształcenie conaj- 
m nie j średnie (liceum  lub, g im nazjum  dawnego typu). 
Od zasady te j odstąpić można ty lk o  wówczas, jeże li kan­
dydat w ykaże dodatnie w y n ik i p racy i  dłuższą p rak tykę  
zawodową.

Koszty ku rsu  ponosi M in is terstw o Oświaty. W ydziały 
Powiatowe delegujące kandydatów  dopłacają po 4 tys. 
zł. na w yżyw ien ie  oraz pokryw a ją  koszty przejazdu na 
kurs.

W OJEW ÓDZKA RADA NARODOW A W O LSZTYNIE  
PRAG NIE USPRAW NIĆ NADZÓR

Wobec konieczności usprawnienia nadzoru i  in s tru k ­
tażu pow iatow ych rad narodowych nad pracam i gm in­
nych rad narodowych P rezyd ium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej w  O lsztynie zobowiązało prezydia wszyst­
kich rad narodowych na terenie w oj. o lsztyńskiego do 
prowadzenia zeszytów czy ksiąg kon tro li. Zgodnie z tym  
zarządzeniem prezyd ia  pow iatow ych rad narodowych 
będą w p isyw a ły  do swej księg i wszystkie kontro le  do­
konane przez P rezydium  P. R. N. w  gminie, a w  księ­
gach gm inych wpisywane będą daty k o n tro li dokona­
nych przez delegatów pow ia tu  lub  województwa, a po­
nadto uwagi kon tro le ra  dla w ykonania. Księgi te p rz y ­
czynią się do pogłębienia ¡rzeczowości kon tro li.

BURSA W  K IELC A C H
W ojewódzki Zw iązek Samorządowy w  Kie lcach u trzy­

m uje własną bursę dla m łodzieży szkolnej męskiej. 
Roczny budżet bursy zamyka się sumą 7,5 m iln . zł. Po 
stronie dochodów opłaty burs is tów  wynoszą ok. 2 m iln., 
subwencje i  zas iłk i 1 m iln . a dopłata W.Z.S. 4, 4 m iln . 
Po stron ie  w yda tków  67% pochłania u trzym anie b u r­
sistów, a m ianow icie 4,7 m iln . A dm in is trac ja  bursy 
kosztuje rocznie 1,5 m iln . u trzym anie  budynków  0,5 m in. 
i uzupełnienie inwentarza (jak materaców, pościeli, b ie­
lizny, fa rtuchów  dla personelu) również 0,5 m iln .

Bursa mieści się w  barakach. W  salach sypia lnych oraz 
w  pomieszczeniach przeznaczonych na kuchnię, stołówkę 
itp . panuje czystość i porządek. W yżyw ienie  jest. dosta­
tnie.

KO LEJKA STARACHOW ICE —  IŁ Ż A
Z in ic ja ty w y  W ojewódzkiego Zw iązku Samorządowego 

w K ie lcach rozpoczęto w  1947 r. budowę k o le jk i wąsko­
torow ej Starachowice —  Iłża. Na ten cel W.S.Z. zaciągnął 
pożyczkę w  wysokości 20 m iln . zł. Obecnie na skutek sta­
rań  W ydzia łu  Wojewódzkiego, M in is te rs tw o  K o m un i­
kac ji udziela taboru pomocniczego do budowy. M in i­
sterstwo Opieki zaś udz ie liło  k redy tów  na robociznę, 
gdyż przy budow ie zatrudn ia  się bezrobotnych.

Roboty rozpoczęto w  ub. roku, poczynając od S tara­
chowic. W  roku  bieżącym lin ia  ma być doprowadzona 
do iłż y . Znaczenie te j ko le jk i poiega na uratw iem u
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kom unikac ji robotn ikom  za trudn ionym  w  ośrodku prze­
m ysłow ym  ja k im  są Starachowice, a m ieszkającym n ie ­
jednokrotn ie  w  innych  gromadach oraz na usprawnieniu 
transportu  żywności z terenów ro ln iczych do miasta.

R A D N I W  PRZEDBORZU ZRZEKAJĄ SIĘ D IET
M ie jska Rada Narodowa w  Przedborzu na posiedzeniu 

w  dn. 22.III br. powzięła następującą uchwałę.
„M ie jska  Rada Narodowa przeznacza k re d y ty  prze­

w idziane w  budżecie 1948 r. na d ie ty za udzia ł w  posie­
dzeniach członków M.R.N. na zakup pomocy naukowych 
dla kom ple tow ania  w  szkołach podstawowych na terenie 
m iasta gabinetów fizyczno-chemicznych.

Suma ta —  przewidziana w  budżecie na d ie ty  —  w y ­
nosi na rok 1948 38.400 zł. Należy podkreślić z uznaniem, 
że uchwała ta n ie  jest pierwszą, gdyż od ch w ili powołania 
M ie jsk ie j Rady w  Przedborzu w  r. 1945 członkowie je j 
corocznie zrzekają się przysługu jących im  d iet na różne 
cele.

/Wo««/e wągdBtai&nicśgf/fa
SPRAW Y KUCHU ZAWODOWEGO

Spraw y now ych fo rm  organ izacji ruchu  zawodowego 
i rad zakładowych zaliczyć można dziś do najbardzie j 
ciekawych zagadnień ustro jow ych  i  adm in istracyjnych. 
Zagadnienia te jednak tak ze względu na swoją wagę, 
ja k  i  ze względu na ich  „nowość“  należą również do za­
gadnień „tru d n y c h “ . Z tego też względu pojaw ia jące się 
z tego zakresu prace specjalnie godne są zwrócenia uwa­
gi. O statnio z tego dzia łu  ukazały się dwa opracowania. 
Pierwsza z n ich  to książka Włodzimierza Sokorskiego p.t. 
Sprawy ruchu zawodowego*), druga to  praca Włodzi­
mierza Szczepańskiego p. t. Rady zakładowe — zakres 
działania i funkcjonowanie^*).

Książka W ł. Sokorskiego omawia ideologiczne pod­
s taw y ruchu zawodowego, ro lę  i  s tru k tu rę  zw iązków 
zawodowych w  Polsce, a także p ro je k t ustawowego u re ­

KONTRO LA SPOŁECZNA W  SANDOM IERZU
Kom isja  K o n tro li Społecznej Pow iatow ej Rady Na­

rodowej w  Sandomierzu przeprowadziła w' kw ie tn iu  br. 
w izytac ję  w  miejscowej s tac ji Technicznej Obsługi R ol­
n ictwa. Stwierdzono, że stacja posiada szereg maszyn 
rolniczych, k tó re  nie są użytkowane i  od roku  sto ją na 
w o lnym  pow ietrzu, niezabezpieczone przed w p ływ am i 
atmosferycznym i i  niszczeją. Są to 4 m łocarnie szeroko- 
m łotne * rozparcelowanych m ają tków  oraz szereg ma­
szyn amerykańskich ja k : 16 bron talerzowych, 23 p ług i 
2 i  3-skibowe oraz 16 ku ltyw a to ró w  (wszystkie tra k to ro ­
we). Maszyny te n ie  nadają się do gospodarki chłopskiej, 
jako  z b y t duże i  kosztowne w  eksploatacji. Ciężkie 
p ług i nadają się raczej ty lk o  do likw id ow an ia  ugorów. 
Ponadto stacja posiada 7 angielskich tra k to ró w  z UNRRy, 
k tó re  rów nież sto ją  bezczynnie, ja kko lw ie k  n iektó re  są 
jeszcze na chodzie, gdyż eksploatacja ich jest kosztow­
niejsza n iż obróbka ro li koniem.

gulowania sytuac ji zw iązków  zawodowych. Praca ta 
przedstaw iając podstawowe zasady, na k tó ry c h  p ro je k t 
aktu  ustawodawczego m ógłby się opierać, zamyka się 
rozważaniam i o ro li zw iązków zawodowych w  kszta łto ­
w an iu  k u ltu ry .

W ł. Szczepański w  swej pracy w  w yczerpujący sposób 
omawia organizację rad zakładowych, uprawnienia 
i  obowiązki członków' rad zakładowych, sposób prze­
prowadzania w yborów  i  szczegółowe kompetencje rad 
zakładowych. Opracowanie oparte o konkretne  przepisy 
ustawowe, jes t uzupełnione tekstam i prawa, odnoszący­
m i się do rad zakładowych.

Obie te prace wnoszą w ie lką  ilość m ateria łu  w  n ie ­
w ie lką  dotychczas lite ra tu rę  z tego działu.

J. Starościak

j j p ® cm&£ Ęfj P°d re(l. d r Jerzego Starościaka

Wydział Powiatowy w  Kępnie zapytuje, czy możliwe 
jest pobieranie specjalnych opłat do podatków na budo­
wę szkoły.

Zdaniem W ydzia łu  Powiatowego w  Kępnie pobiera­
nie tak ich  op ła t jes t możliwe, a to na zasadzie art. 13 
dekretu  o finansach kom unalnych, k tó ry  postanawia, że 
„zw ią zk i samorządowe pob iera ją  specjalne dop ła ty na 
pokryc ie  kosztów założenia... urządzeń i zakładów  do­
bra publicznego... od (osób), k tó ry m  te urządzenia lub  
zakłady przynoszą szczególne korzyści lu b  udogodnie­
nia“ . W ydz ia ł P ow ia tow y w  Kępnie uważa, że szkoła 
jes t w łaśnie zakładem przynoszącym szczególne udogod­
nienia ludności m ieszkającej w  re jon ie  szkoły.

Na poświadczenie swych w yw odów  podaje W ydzia ł 
Pow ia tow y, że § 8 rozporządzenia M .A.P. i  Z.O. z dn. 
20.1. 47 (Dz. U. R. P. N r. 25 poz. 98) szkoły w yraźn ie  za­
licza ł do tego ty p u  „urządzeń i  zakładów“ .

*) Biblioteka Komisji Centralnej Zirlązkótn Zaiuodowych- 
Warszaiua 19t7,

**l v\ jjdaiunictujo Książnica Polska. Warszawa, Mazo« 
wiecka 4, 1917.

W ydzia ł W ojewódzki Poznański kw estionu je  to sta­
nowisko, uważając, że dop ła ty  z a rt. 13 dekretu  o f i ­
nansach kom unalnych „są pomyślane jako  ekw iw alent 
za szczególne korzyści gospodarcze osób korzysta jących 
z urządzeń i  zakładów  dobra publicznego. Korzyści 
przysparzanych społeczeństwu przez szkoły, jako  nale­
żących do dóbr idealnych, n ie  można traktow ać narów - 
ni z korzyściam i gospodarczymi“ .

Na poparcie stanowiska W ydzia łu  Wojewódzkiego 
w  Poznaniu możnaby przytoczyć dotychczasowe orzecz­
n ic tw o  w ładz centra lnych, opierające się na art. 31 usta­
w y  z dn. 11.IX . 1923 o tym czasowym  uregu low aniu  f i ­
nansów kom una lnych (Dz. U. R. P. 1936 N r. 62 poz. 
454), którego powtórzeniem  jest obecnie art. 13 dekretu 
o finansach kom unalnych. In te rp re tac ja  ta znalazła na­
w et w yraz  w  N. T. A . z 29.IX . 1933 L . re j. 9968/30, 
stw ierdzającym , że a rt. 31 ustaw y z 15.IX . 1923 n ie  da­
w a ł podstaw do pobierania specjalnych dopłat na cele 
budow y szkół.

Przytoczone jednak na poparcie stanowiska W ydzia łu  
W ojewódzkiego argum enty, w yda je  się, obecnie n ie  m c-
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gą być uznane za aktualne, a to wobec wyraźnego 
brzm ienia § 7 Rozporządzenia z dn. 20.VI. 1947 (Dz. U. 
R. P. N r. 51, poz. 259), interpretu jącego w  sposób nie 
budzący w ątp liw ośc i zakres zastosowania a rt. 13 dekretu 
o finansach kom unalnych. Ze względu na ten przepis 
słuszniejsze w yda je  się stanowisko W ydzia łu  P ow ia to­
wego w  Kępnie, a p rzy ję ta  w  odniesieniu do przepisów 
art. 13 dekretu o finansach kom unalnych, dotychcza­
sowa in te rpre tac ja  o fic ja lna  w inna być zmieniona. W y­
dzia ł P ow ia tow y o zmianę te j in te rp re ta c ji i  o ustalenie 
je j na now ych zasadach m ógłby wystąpić —  naw et za 
pośrednictwem W ydzia łu  W ojewódzkiego do M in is te r­
stwa A d m in is tra c ji Publicznej.

Nawet w  w ypadku  jednak rozstrzygnięcia przez M i­
nisterstwo w ątp liw ości po m yś li W ydzia łu  Powiatowego 
o tw artą  pozostaje kw estia  wysokości dop ła t i  zakresu 
ich zastosowania. T u  w yda je  się, baczny nadzór w ładz 
w ojewódzkich w  k ie ru n ku  spraw iedliwego społecznie 
rozkładu świadczeń b y łb y  uzasadniony. Jest to jednak 
już inne zagadnienie.

Zarząd Gminy w Piaskach pow. Gostyń (Poznańskie) 
zapytuje do czyjej kompetencji należy ocena czy dane 
gospodarstwo rolne zwolnić od podatku gruntowego 
w myśl art. 9 p. 6 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o po­
datkach komunalnych.

Sprawa zw oln ień od podatku gruntowego p rze w i­
dzianych w  podanym  dekrecie została wyjaśniona 
w  okó ln iku  B iu ra  Rad N arodowych N r. 236 z dnia 
5 grudn ia  1947 r.

Władzą decydującą o zw oln ien iu  gospodarstwa ro l­
nego od podatku gruntowego jest w ładza w ym ia row a  — 
Zarząd gm inny. Od decyzji Zarządu gminnego służy 
w  m yśl art. 2. dekre tu  z dnia 20 marca 1946 r. o po­
datkach kom unalnych odwołanie do w ydz ia łu  pow ia ­
towego.

Slubowski Stanisław

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w  Kamienicy, 
pow. Limanowa zapytuje, czy rolnicy mają prawo bez 
ograniczeń korzystać ze swolv-.h lasów od 1 —  10 ha i czy

jfltfdomoici urzęrfoM/e
O K Ó LN IK  NR 39

w sprawie wykonywania dekretu o ochronie lasów 
niepaństwowych

W D zienniku Ustaw R. P. N r 24 pod poz. 165 ukazał 
się D ekret z 26.IV.1948 r. o ochronie lasów nie stano­
w iących własności Państwa.

D ekret poddaje sw ym  przepisom wszystkie  n iepań­
stwowe lasy i  g ru n ty  leśne, a zatem i  lasy samorządu 
terytorialnego, jeże li ich  zwarta, łączna powierzchnia 
wynosi conajm niej 0,10 ha. D ekret rozciąga swą moc na 
g ru n ty  o pow ierzchni m niejszej n iż 0,10 ha, o ile  tego 
wymagać będzie in teres pub liczny lu b  g d y  g ru n t w zględ­
nie jego części składowe obciążone są służebnościami.

Kance laria  Rady Państwa zwraca uwagę na a r ty ­
k u ły  23 —  25 dekretu norm ujące właściwość w ładz. W 
m yśl tych  postanowień w ładzam i w  stosunku do lasów 
niepaństwowych sta ją  się nadleśniczowie i  dyrektorzy 
lasów państwowych. Jest to zmiana bardzo istotna, do-

w sprawie tej gospodarki nadleśnictwo ma prawo w y­
dawać zakazy i nakładać kary za wycinanie drzew bez 
zezwolenia.

U żytkow anie  lasów p ryw a tnych  nawet drobnych bo 
od 0,1 ha bez ograniczeń nie jest dozwolone. „U ży tko ­
wanie lasów p ryw a tnych  (i samorządowych) może odby­
wać się jedyn ie  na podstawie zgłoszenia zamierzonego 
w yrębu  drzewa“  w  nadleśnictw ie. Nadleśnictwo może 
kontro low ać użytkow anie  lasu przez straż leśną. Na­
dleśnictwo może rów nież wydawać zakazy używania 
lasu w  sposób n iew łaściwy, (może n iek iedy zakazać 
pasania byd ła  w  lesie) i  wydawać inne zarządzneia 
zmierzające do ochrony lasów naw et p ryw a tnych . Upo­
ważnienia do te j działalności nadleśnictwa zawiera de­
k re t z dn. 26.IV. 48 o ochronie lasów nie stanowiących 
własności państwa (Dz. U. R. P. 1948 N r. 24 poz. 165). 
Jest to bardzo ważny dekre t i  prezyd ium  gm innej rady 
narodowej może się zwrócić do sekretarza gm iny o do­
kładne przedstaw ienie przepisów tego dekretu  prezydium  
gm innej rad y  narodowej.

Sprawę tę szerzej omawia O kó ln ik  N r. 39 oraz a r ty ­
k u ł p t. „N o w y  dekret o ochronie lasów “  w  n in ie jszym  
numerze „R ady N arodowej“ .

Zarząd gminy Styków pow. Iłża podaje, że „przewod­
niczący gminnej rady narodowej otrzymuje stale mie­
sięczne diety i oprócz tego za każde posiedzenie pobiera 
diety, przewodniczący ten przy tym  w  gminie stale n e 
urzęduje a nawet nie ma ustalonych godzin tygodnia do 
załatwienia spraw i przyjmowania interesantów“.

Postępowanie przewodniczącego G m innej Rady N aro­
dowej jes t n iew łaściwe i  sprzeczne z uchwałą Rady Pań­
stwa z dn. 22,X. 47 r. w  spraw ie  uposażeń w  radach na­
rodowych. N aw et gdyby b y ła  uchwała G m innej Rady 
Narodowej w  te j sprawie, to jes t ona ważną dopiero po 
zatw ierdzeniu je j przez p rezyd ium  Pow iatowej Rady 
Narodowej. A  P rezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
n ie w ą tp liw ie  uchw ały  te j n ie  zatw ierdzi. O podanym 
fakcie należy powiadom ić Prezydium  P. R. N. w  I łż y  
lub  P rezydium  W. R. N. w  Kielcach, k tó re  n iew ątp liw ie  
niewłaściwości usuną.

tych  czas bow iem  adm in istrac ja  lasów państwowych b y ­
ła ty lk o  gospodarzem w  lasach państwowych i  n ie  sta­
now iła  organów w ładzy publicznej wobec obyw ate li (z 
w y ją tk iem  w ykonyw an ia  fu n k c ji p o lic ji leśnej w  la* 
sach państwowych). Obecnie nadleśniczowie i  dyrektorzy 
lasów państw ow ych sta ją  się samodzielną, fachową w ła ­
dzą leśną w  stosunku do samorządów i drobnych ro ln i­
ków, będących w łaścicie lam i lasów.

Zachodzi w ięc obawa, ażeby dotychczasowe stosunki 
sąsiedzkie m iędzy adm in istrac ją  lasów państwowych 
a w łaścicie lam i lasów niepaństwowych, k tó re  n ie  zawsze 
uk ła da ły  się dobrze, n ie  zaciążyły u jem nie na stosunku 
w ładzy do obywatela zwłaszcza, że w  n ie k tó rych  o k o li­
cach w ystępow ały poważne zadrażnienia m iędzy nadleś­
n ic tw am i i  okoliczną ludnością.

Dlatego też naw iązując do okó ln ika  N r 8 z dnia 2ł 
stycznia r. b. L . dz. 919.X I. 133.48 w  spraw ie  ko n tro li 
leśn ictw  i  nadleśnictw  przez rad y  narodowe, Kancelaria 
Rady Państwa podkreśla, że akcja ko n tro li ze s trony 
rad narodowych musi być  specjalnie zaostrzona, aby
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przy w ykonyw an iu  dekretu interesy społeczne i  uzasad­
nione in teresy ludności b y ły  należycie respektowane.

Niezależnie od akc ji kon tro lne j dekre t nakłada na 
rady  narodowe dalsze obowiązki. Zgodnie z a rt. 21 i  25 
pkt. 2 do obowiązków tych  należą:

1) op in iowanie  przez pow iatową lub  m iejską radę 
narodową w  sprawach ustanowienia na określony 
czas zarządu państwowego nad lasami o obszarze 
ponad 20 ha w  wypadkach bezplanowej gospo­
darki,

2) opin iowanie przez p rezyd ium  w ojewódzkie j ra­
dy narodowej w  spraw ie  zm iany u p ra w y  leśnej 
na in n y  rodzaj użytkowania.

Na obszarach, gdzie is tn ie je  znaczniejsza ilość lasów, 
dla należytego spełniania przez rady  narodowe (zwłasz­
cza na szczeblu pow iatow ym  i gm innym ) now ych obo­
wiązków, zaleca się powołanie ko m is ji ochrony lasów, 
względnie podkom is ji leśnej w  łonie kom is ji ro lne j rad 
narodowych, jako organu pomocniczego i  fachowego przy 
opracowaniu op in ii d la rad narodowych. Niezależnie od 
tego zadaniem ich b y ła by  akcja propagandowa w  k ie ­
runku  zalesienia n ieużytków , ochrony m łodn ików  oraz 
wszelkich zadrzewień, zakrzewień itp .

Prezydia w ojewódzkich rad narodowych nawiążą ze 
swej s trony  ścisłe ko n ta k ty  z zainteresowanym i czyn­
n ika m i (adm in istracja lasów państwowych, organa och­
rony przyrody) w  sprawach leśnych.

Kancelaria  Rady Państwa zwraca się o dopilnowanie 
w ykonania  zaleceń niniejszego okó ln ika  i  zwrócenia 
uwagi na szczególne znaczenie ochrony lasów dla gos­
podarstwa narodowego i k u ltu ry  k ra ju .

O K Ó LN IK  NR 40

w sprawie świadczeń lasów samorządowych na potrzeby 
przemysłu.

Kancelaria  Rady Państwa podaje do wiadomości 
i w ykonan ia  treść uchw ały Rady Państwa N r 96-48 
z 12 m aja 1948 r.

„Rada Państwa zaleca radom  narodow ym  jako  repre­
zentacjom zw iązków  samorządu te rytoria lnego, aby 
zw iązki samorządowe, posiadające o b iek ty  leśne pow y­
żej 25 ha dokonały w  pozostałym  okresie roku  gospodar­
czego 1947-48 oraz w  ręku gospodarczym 1948*49 w y- 
rób k i dłużyc i  k łód  z drewna liściastego, d łużyc i  stem pli 
kopa ln ianych dla potrzeb przem ysłu  węglowego oraz pa­
p ie ró w k i b ia łe j dla potrzeb przem ysłu  papierniczego 
z tym , że:

1. Ilość niezbędnego drewna zostanie ustalona przez 
M in is tra  Leśnictwa w  porozum ieniu z M in is tram i 
A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzyskanych 
oraz Prezesem Centralnego Urzędu Planowania.

2. Cena za drewno zostanie ustalona przez M in is trów  
A d m in is tra c ji Publicznej, Z iem  Odzyskanych, 
Przem ysłu i H andlu oraz Leśnictwa.

3. R epartyc ja  w y ró b k i drewna liściastego oraz ko­
palnianego m iędzy poszczególne zw iązk i samorzą­
du terytoria lnego, oznaczenie te rm inów  w yrobu  
tego drewna, a także nadzór nad produkcją, zo­
staną przeprowadzone przez M in is terstw o Leśni­
ctwa w  porozum ieniu z M in is tram i A dm in is trac ji 
Publicznej i  Ziem Odzyskanych.

O K Ó LN IK  NR 41

w sprawie terminów prac budżetowych w związkach 
samorządowych na rok 1949

Kancelaria  Rady Państwa ustala w  porozumieniu 
z M in is te rs tw am i: A d m in is tra c ji Publicznej, Z iem  Odzy­
skanych i  Skarbu następujący ka lendarz prac budżeto­
w ych  w  związkach samorządowych na rok  1949:

a) rady narodowe w  gminach w ie jsk ich  i  m iejskich 
n iew ydzie lonych uchwalą p re lim inarze  budżetowe na 
1949 rok  i  przedstaw ią do zatw ierdzenia p rezydiom  rad 
pow iatow ych w  terminie do 1 sierpnia rb.

b) prezydia pow iatow ych rad narodow ych za tw ie r­
dzą pre lim inarze  budżetowe gm in w ie jsk ich  i  m iejskich 
n iew ydzie lonych oraz przedstawią do zatw ierdzenia p re ­
zydiom  rad wojewódzkich uchwalone p re lim inarze  po­
w ia tow ych zw iązków  samorządowych na 1949 r. w  ter­
minie do 1 września rb. W  tymże te rm in ie  uchwalą 
i  przedstaw ią do zatw ierdzenia pre lim inarze  budżetowe 
na 1949 rok g m in y  m ie jskie  wydzie lone;

c) prezydia w ojewódzkich rad narodowych za­
tw ierdzą p re lim inarze  budżetowe pow iatow ych zw iąz­
ków  samorządowych i  m iast wydzie lonych oraz przed­
staw ią do zatw ierdzenia Radzie Państwa uchwalone 
pre lim inarze  w ojewódzkich zw iązków  samorządowych 
na 1949 r. w  terminie do 1 października rb.

Term in  ten obowiązuje również gm iny m. Warszawy 
i Łodzi.

Celem dotrzym ania powyższych term inów , wszyst­
k ie  zw iązki samorządowe p ow inny  podjąć równocześnie 
prace wstępne, związane z zestawieniem w łasnych pre­
lim ina rzy  budżetowych na 1949 r. już  w  czerwcu rb. 
z tym , że pre lim inarze  w ojewódzkich i  pow iatow ych 
zw iązków  samorządowych mogą ulec później ko re k ty - 
w ie  po o trzym aniu  z terenu p re lim ina rzy  budżetowych 
nadzorowanych zw iązków samorządowych.

W początkach czerwca rb. Kancelaria  Rady Państwa 
wyda szczegółową ins tru kc ję  budżetową ,zawierającą 
wskazówki i  wytyczne, ja k im i zw iązki samorządowe 
mają się kierować przy układaniu  i  zatw ierdzaniu p re ­
lim ina rzy  budżetowych na 1949 rok.

O treści tego okóln ika, należy powiadom ić prezydia 
gm in w ie jsk ich  i  m ie jskich  n iew ydzie lonych oraz orga­
na wykonawcze we w łasnym  zw iązku samorządowym.
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